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LONDYN, 21. 2. Cala prasa lon­
dyńska żegna m inistra spraw zagra­
nicznych Edena. który — jak pisał i ś - 
my — w niedzielę późną nocą podał 
się do dymisji. Minister Eden był nie 
wątpliwie najpopularniejszym mini­
strem spraw zagrancznyeh W. Bryta­
nii od czasów Orny a.

Jako główny powód rezygnacji wy 
suwana jest rozbieżność, jaka powsta 
ła między nim a premierem eo do for 
muły w sprawie zgody Włoch na wyro 
fanie ochotników z, Hiszpanii, jako 
warunku wznowienia rokowań włosko 
angielskich.

Ale poza tą bezpośrednią przyczy­
ną dzienniki dopatrują się dalej się-

f ającej różnicy co do kwestii śtosun 
.ów, jakie mają ułożyć się między W. 

Brytanią a Niemcami i Wiochami.
Eden wyjeżdża obecnie na 3-inie- 

sięczny urlop zdrowotny i spodziewać 
Fię należy, ze po powrocie, podobnie 
jak w swoim czasie sir Samuel Hoąre 
powołany zostanie znów do gabinetu 
dla podjęcia innego resortu. Wogóle 
nasuwa się duzo analogii ze spraw li­
stą pienia w grudniu 1935 r. sir Sannie 
ła Hoare z powodu układu Laval — 
Hoare, o obecnym ustąpieniem min. 
Edena.

W  piątek ambasador włoski B ran­
di przybył do premiera Chamberlaina 
który doręczył mu w toku dyskusji 
szkic deklaracji, jaką zdaniem premie 
ra brytyjskiego, winnyby złożyć Wło 
cay dla umożliwienia W. B rytanii roz 
poczęcia rokowań angielsko - wło­
skich o porozumienie. W tym projek­
cie deklaracji Wbichy miały oświad­
czyć swoją zasadniczą gotowość pełne 
go współdziałania w komitecie niein­
terwencji na podstawie planu b ry ty j­
skiego w dziele wycofania obcych o-

choluików z Hiszpanii. Spraw a pro­
pagandy nie była w tym projekcie 
wogóle wymieniona, jak również po­
minięta była sprawa, wojsk włoskich 
w Libii. Poza tym deklaracja ta za- 
wierać nnaia ogólnie ujętą gotowość

W Bry-Włocii do współdziałania z 
łanią na rzecz pokoju.

Min. Eden deklaracji tej nie. za ­
aprobował. Mimo jego sprzeciwów 
premier Chamberlain przekazał ją jed 
nak ambasadorowi Grandieniu z proś 
ha, aby rząd wioski ją  rozpatrzył i u- 
śtalił <zy mozc tego rodzaju deklara­
cję ogłosić;

W tym celu zwołane było specjal­
nie posiedzenie rządu włoskiego, na 
którym projekt deklaracji przesłanej 
z Londynu został przedyskutowany.

Rząd włoski miał uważać za możli 
we przyjęcie deklaracji.

Posiedzenie gabinetu brytyjskiego 
miało również na celu rozpatrzenie, 
czy na podstawie tego rodzaju dekla, 
racji, złożonej przez rząd wioski moż 
ii we byłoby przystąpienie do rokowań

Miń. Eden. który deklaracji nie a- 
probowal, sprzeciwił się je j i wobec 
zasadniczej ro/.bieżnoś i między mm 
a premierem Chamberlainem. jaka się 
przy te j sposobności ujawniła, •losta 
nowił ustąpić.

Halifax następcą
Dziś o godz. 13-ej zakomunikował 

no oficjalnie, żc lord Halifax objął kie 
rownictwo spraw zagranieznych.Możłi 
we jest że za parę. miesięcy powołany 
będzie na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych jeden z polityków zasia 
dających w Izbie Gmin.

Podięcie rozmów
ANGIELSKO - WŁOSKICH

Sensację wywołała dłuższa konfc 
rencja ambasadora Grand i ego u p re ­

miera Chamberlaina, 
z faktu odbycia te j narady jeszcze 
przed posiedzeniem izby G arn  wyc’ą 
gany jest wniosek, że w zapowiedzią 
re j odpowiedzi na deklarację u rn . E- 
dena prem ier Chamberlain

wykorzysta prawdopodobnie jako 
atut zgodę Włoch na podjęcie na­
tychmiastowych rozmów z W. Bry 
tanią na podstawie formuły za pro 
ponowanej w piątek przez premie 
ra Chamberlaina wbrew opinii mi 

nistra Edena.

Zdemaskowanie międzynarodowej szajki
fałszerzy paszportów zagranicznych

WARSZAWA. 22. 2. Od pewnego 
czasu grasowała na terenie Polski mię 
dzynarodową banda fałszerz/ paszpór 
tów. która dostarczała fałszywych pa 
szportów osobom, chcącym w sposób 
nielegalny wyjechać z Polski. Z pasz 
portów tych korzystali głównie dozer 
terzy z wojska. przestępcy, ścigani 
przez policję, handlarze żywym towa 
rem itp.

Przed tygodniem w yjeihał do No 
wego Jorku naczelnik w vdziału śled

czego w Gdyni komisarz Saynkman
Okazało się bowiem, że centrala 

szajki mieści się w Nowym Jorku.
Wczoraj nadeszła do policji z W ar 

szawy wiadomość o wykryciu centrali 
bandy w Nowym Jorku. Banda składa 
się z dawnych t. zw. bootlegerów czy 
li przemytników alkoholu, którzy po 
zniesieniu prohibicji musieli mnenie 
swoją „specjalność. Banda dzabila na 
terenie ó państw  europejskich, z czego 
m. in. na terenie Polski.

Zjazd prezydiów rad okręgowych 0. Z. N.
Przemówienie szefa OZN. gen. SKwarczyńskiego
W ARSZAW A. 21. 2. W poniedzia 

lek. w dniu pierwszej rocznicy „ą.oszc 
nia deklaracji, ideowej Obozu Zjedno

UniewinnieBie dyr. Dobrowolskiego
Z a k o t e n i e  procesu w lyraroowie

W Żyrardowie zakończony został 
toczący się od kilku dni proces, przy 
ciwko dyrektorowi miejscowego koeda 
kaeyjńego gimnazjum Tadeuszowi 
Dobrowolskienio i sekretarzowi Skło­
dowskiemu.

Po przemówieniach obrońców i re­
plice p rokuratora ostatnie słowo wy­
głosili oskarżeni.

Skłodowski powiedział ni m.: 
...wkrótce moja rodzina powiększy 

się o jednego obywatela — prosiłbym, 
e.by na nowym członku naszego społe­
czeństwa nie ciążyło piętno, że jego 
ojcie- był przestępcą...”

O statnie słowa wypowiada z drże­
niem i po raz drugi w tym dniu uka 
Żują się dwie grube łzy, które powoli 
Ściekaj a po policzkach...

Jeśli będę mógł. to jednak dal- 
tzym swoim życiem, jeśli żyć będę, po­
staram udowodnić, że byłem zawsze 
człowiekiem uczciwym“.

— Kwalifikacja tego co zrobiłem 
nie do mnie należy — rozpoczyna swe

je ostatnie słowo osk. Dobrowolski. 
Miałem błędy — byłem bezkompromi­
sowy. Ryło to źle. ale jednak przy­
puszczani, że takim  pozostanę.

Nic bylein formalistą — nie chcia­
łem za dużo papierków — nic przy­
puszczałem, że kiedyś skieruje się to 
przeciwko mnie. Bałem miastu Żyrar­
dów dużo z siebie — tyle de mogłem.

»Sąd ogłosił wyrok skażając Skło­
dowskiego na 6 miesięcy więzienia. ■■ 

zawieszeniem na dwa lata. Skłodowski 
winien jest zagubienia w księgach 
S46 zk. jednak w ynika to z niedooa- 
trzeń, nie zaś ze złej woli oskarżonego.

Dobrowolski, wskutek braku dowo 
dów winy, został uniewinniony ze 
względu na to, że pożyczki, które ro­
bie udzielił, były za pozwoleniem prez. 
Orlika — najwyżej sam prezydent 
Orlik nie miał praw a tych zaliczek, 
czy pożyczek udzielić. Co do zarzutów 
strony moralno-etyćziiej oskarżonego, 
to sąd nie miał możności ustalenia czy 
te spraw y miały faktycznie miejsce.

ezenia Narodowego odbył się w War­
szawie zjazd prezydiów rad okręgu 
wycli OZN,

W zjeździć wzięli udział przewód 
nużący, wiceprzewodniczący i sekre 
larze wszystkich zunifikowani eh o 
kręgów.

/ ja z d  rozpoczął się o godz, ‘.'.30 zło 
żenieni wieńca na stopniach Bclwede 
ru i oddaniem hołdu pam ięć pierwsze 
gc M arszalka Polski Józefa Piłsudskie 
go, po czym uczestnicy uuali się do Jo 
sal u kasyna garnizonowego, gdzie od 
były  się braay zjazdu.

Obrady zagaił szef OZN. gen. 8t. 
Bkwarczyński. ' powołując do prezy 
tiium sen.- gen. A ndrzeja Galicę, prezy­
denta m. st. Warszawy 8turzyn.sk >ego 
przewodniczącego ouręgu śląskiego 
sen. dr. Alojzego Pawełca, poznańskie 
go pos. dr. Józefa Burzyńskiego, po 
skiego. prezesa klubu parlam en-arne 
morskiego inec. Kazimierza 'Lomaszew 
go OZN. i przewodniczącego okręgu 
W arszawa miasto sen. S tefana Dąb 
kowskiego. przewodniczącego okręgu 
lwowskiego prof. dr. Ludwika Kolań 
kowskiego, wołyńskiego dyr. Kazimie 
rża Lewickiego, wileńskiego dyr. Wła 
dysława Barańskiego.

Z kolei gen. Skwarczyński wygłosił 
przemówienie, w którym wytyczył za 
tiadnicze kierunki działalności OZN. 
na najbliższą przyszłość.

Zjazd wysłał na ąęce pani Marszal

kowej Aleksandry Piłsudskiej depeszę 
treści następującej: „Zjazd prezydiów 
okręgów OZN. obozu, którego najwyż 
szym celem jest wytężona i ofiarna 
praca dla budowy potężnej Polski, 
wskrzeszonej i wydźwigniętej na mo­
carstwowe stanowisko bohaterskim 
śle Ci, Dostojna Pani, wyrazy głębo 
Irudem życia W ełk c g ) M i^zalka , 
kic-j czci‘\

Po odprawie przewodniczący okrę 
gów udali się na Zamek celem złożenia 
hołdu Panu Prezydentowi IIP. i wo 
bec nieobecności Pana Privydenta wpi 
sali się do księgi audiencjonalnej.

Następnie delegacja zjazdu uda 
ia się celem złożenia hołdu Marszałko 
wi Polski Edwardowi Śmigłemu Ry 
dzowi, który delega/ję prz., ją ł na 
dłuższej, blisko godzinnej, audiencji, 
żywo interesując się pracami Obozu i 
rozmawiając z poszczególnym przewo 
dniczącymi okręgów.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły 
się dalsze obrady, na któryeu przema 
wiali: szef sztabu OZN., szef biuru stu 
riów i planowania, oraz kierownice/ 
poszczególnych oddziałów sztabu.

Przemówienie gen. Skwarczyńskie 
go transmitowane było przez Polskie 
Radio.

Gen. Skwarczyński podkreślił w 
swym przemówieniu, że Polska musi 
czynić staran ia  o uzyskanie kolonu, 
gdzie umieszczony zostałby nadmiar 
ludności. ^
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Nowa konstytucja w Rumunii
proklamowana przez  króla Karola

B U K A R ESZT ;-.21. 2. Rumunia o 
trzym ała nową konstytucję. Kolisty hi 
cja ogłoszona została w nocy na po 
niedziałek i opiera się ona na podsta 
wach stanowych.

Król nadając narodowi nową kou 
stytueję, stw ierdza w swej proklama 
eji. że praw a i obowiązki poddanych 
zostały w tej nowej konstytucji wyja 
śnione i zapewnione. K onstytucja 
wzmacnia au to ry te t państw a, oraz me 
zawisłość narodu rumuńskiego.

Liczba posłów i senatorów ulega re 
dukeji. K onstytucja zapewnia sj/ia 
.wiedli wość dla wszystkich warstw  
społecznych. Funkcjonariusze państwo 
yn  muszą stać zdaJa od jakiegokolwiek 
niebezpiecznego ruchcu politycznego.

Korupcja będzie tępiona >: całą su 
rowoscią.

D efraudacje uważane będą odtąd 
za pospolitą zbrodnię.

Cały m ajątek publiczny oraz wszy 
atkie w ydatki publiczne p aldauo zo 
staną ścisłej kontroli. K onstytucja 
wzmacnia równocześnie praw a cliło 

' pów. M ajątki uzyskane ze szkodą dla 
państw a ulegną konfiskacie.

Parlam ent rumuński postawiony 
zostanio na całkiem nowych pods la 
.wach. Ludność wybierać będzie odtąd

W sprawie osadnictwa
W KANADZIE.

Spraw a normalnego rozpoczęcia 
akcji werbunkowej osadników do 
K anady nie została jeszcze dotąd 
przez władze kanadyjskie załatw iona 
Wprowadzono tylko nową kategorię o 
m igrantów  osadników, którym  dozwo 
leny jest wjazd do Kanady z minimal 
ry m  kapitanem, którego wysokość me 
je st dokładnie określona i wyznacza 
n a  je st indywidualnie. Emigrantów 
tych zalicza się do kategorii ,,rodzin“ 
i nie są oni zaliczani do kontyngentu 
rodzin z kapitałem 500 dok lub 1000 
doi.

Do nowej kategorii emigrantów, za 
łiezane są rodziny rolnicze (syuowie 
żonaci lub córki zamężne), które uda 
ją  się do K anady do rodziców lub te 
śeiów osiedlonych już na roli w Kana 
dzie. Rodzice zamieszkali w Kanadzie 
winni zapewnić sprowadzonym dzie 
eiom pomoc w osiedleniu się na roli.

swych przedstawicieli do parlam entu 
nie według klucza party jno  polityczne 
go. lecz wedle zawodów.

W ieśniacy będą wybierali na po 
słów tylko wieśniaków, kupry  kupców 
i t. d.

Nowa konstytucja przewiduje 
wprowadzenie kary  śmierci, tudzież 
nową ustawę prasową. K onstytucja 
poręczyć ma . równocześnie praw a 
mniejszości narodowych zamieszka

łych w Rumunii od wielu i at. Konsty­
tucja składa się ze 117 paragrafów  i 
uchwalona będzie przez naród rumuń 
ski w drodze plebiscytu, który edbę 
dzie się w dniu 24 bm.

Prasa donosi, dziś, że m inister sta 
nu marszałek Averescu nie brał udzia 
łu w posiedzeniu, na którym  rada mi 
nistrów zaakceptowała pro jek t kun 
stytucji. Marsz. Averescu jest podob 
no chory.

Kto wygrał na loterii?
W poniedziałek w ciągnieniu loterii 

klasowej padły wygrane:

Główne wygrane.
100.000 zł. — 46760.
50.000 zł. — 1563IS.
15.000 zł. — 10491.
10.000 zł. — 139814.
5.000 zł. _  137944 149957.
Po 2.000 zł. — 120225 138539 149460 

154056.

583 622 9.10 S9 16036 63 289 93 5C1 6"2 
865 18113 264 654 984 19203 576 437 558 
736 56 94.

21513 635 839 21125 231 689 S90
22013 683 933 24161 277.

25240 26636 6 8  27708 296 ó) 30132
235 31505 6 8 8  901 32113 371 6 8  147 532 
63248 370 8 8  760 34417 596 :)54 35093
126 36178 495 816 37343 83.
38520 60852 39370 40321 448 42L50 800 
939 43155 44108 385 865 45>13 219

i\V 4 dniu ciągn. I  kl. 41 Loterii

wielką wygrana zł. 25.000  na nr. 109758
padła w znanej i szczęśliwej kolekta rze

Eug. Korzuszarza i Ska KATOWICE, Dyrekcyjna 10
Oddz. Mikołów7. Mysłowice, Ryhmk, Siemianowice. 

PAM IĘTAJ! LOS OD KORZESZ AR Z A DAJE BOGACTWO!!!

Po 1.000 zł. — 45539 88265 92943
159578.

Po 500 zł. — 899 i 12020 16911 36121 
68301 107819 108189.

Po 250 zł. — 8 6  10569 18147 23343 
25059 29558 47261 50939 51493 58410 
58536 55146 62487 68177 66656 98521
99072 101908 106248 1 1 2 -mO 114Óf»3
116392 133981 148S82 149592 1:8567.

Wygrane po 125 zł.
456 600 95 1107 308 87 631 783 890 

2466 952 3992 4181 599 5285 6327 953 
7466 626 8748 10117 567 916.

12099 452 706 13663 747 J42S4 979 
966 85 15023 185 204 28 90 461 73 97

46839 47174 237 55363 404 55 69 634
48116 204 853 49025 50338 51733 52124 
221 585 6 8 6  983 53033 471 56283 634
627 746 57618 770 58332 59l6i 456 956 
■60812 4#)84 m l i  621458 363 9o3
63499 869 64661 65279 575 961 66550 57 
763 831 6 6  67339 68177 204 69-16 90 900 
70133 641 71035 72047 216 3b0 432 615 
791 73331 73134 75356 472.

76563 92 883 77729 839 79031 656
60484 560 76 601 81164 574 824-3 553 
938 83006 617 791 812 845..o 21 980
85014 206 653 834 85 87109 90 230 372 
839 86038712 894 921 89231 907 9u<>98 
807 947 91907 82017 133 261 93383 8 0 S 
94736 95728 95723 96157 383 679 786
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— Przypadek wszystkor.rządzd i 
znajomość nasza jest jak  n i,/w ,, klej- 
sza z przygód. Zobaczyłem ją  w 1'gro­
dzie tuillery jakim. poszediera za mą, 
bo szła sama i zaczepiłem, przypusz­
czając. że mam do czynienia ż kobietą, 
która się m e  obrazi na uinizgt, niezna­
jomego.

— I słuchała chętnie?
— Nie tak jednaa, jak się spodzie 

wałem; nie odtrą. ila mych nadakaki- 
wań, ale odpowiedziała mi tak , zem 
widział, iż me mam przed solą poszu- 
kiwaczki przygód. Jednakże przyize 
kła mi, że się ze mną zobaczy... i zo 
baczyłem się znów... najprzód .v Tml- 
'.eriacii. a  później w tej restauracji 
gdzieś nas zeszedł... Skracam opowia 
donie. Ud sześciu miesięcy byh.ru je j 
rocliankiem... kochćuem, jak  nikogo 
jeszcze nie kochałem... ko h ah .n  „ą 
lak. że błagałem już ażebv uciekła ze 
mną... zdała od Paryża... zdała od 
Francji...

— I zgodziła się na to?
— Tak. Chodziło tylko o oznaczę

nie unia wyjazdu... Mieliśmy się wi­
dzieć oneguaj... zobaczyłem ją... wiesz 
jak  — rzekł gorzko malarz.

  Zabito ją  w przeuzień umówio­
nego z toną spotkania... zamordował 
ją  widoczme człowiek, kto .ego była 
zoną, kochanką luo niew oirreą.. azpie 
gowai ją... wyśledził...

— A ja  mguy n ie  będę n óg ł jej 
pomścić.

— Sprawiedliwość to u ’-z, a*.
—Nie uda się jej. Wzywa"u mnie 

do sędziego śledczego. Un najwyżej 
jezen wierzy w zbrodnię!

— Co uo tego inug.es go byś objaś­
nić, pojm uję wszakze. ześ tego me 
uczy ud; ho 1 po co, skoro n o jesteś w 
stanie dostarczyć mu naum u j - ,1 1  
wskazówki o mordercy. Vviyc me wie­
działeś nawet, guzie mieszkała?

— Nie powieuziała nu, 1. ja  jej o 
to me pyiaiem. bkąUuyni zatem wie­
dział. Czekałem na mą zwy.t o w g a ­
binecie resiauracji, przychód*, la pie- 
szo, a gdyśmy się rozstawał, odcho­
dziła sama.

— Spodziewałem się, że ją  poznają

w Mordze. Mówiłem sobie, że wiciu 
jak  ja , mogło ją  zauważyć na Polacn 
Elizejskich. Wiem teraz, ze ro me ona 
wiem. odkąd widziałem synowicę hra­
biego Borodino, ilrab ia  jest rumunem, 
nieboszczka, przypuszczani nie byia
rumunką.

— mógłbym twierdzić, że nie, bo 
pamiętam, mówiła mi, iż nigdy me 
była w Rumunii, chociaż podróżowała 
bardzo wiele.

— A czy nie mówiła ci, że ran sio­
strę?

— Nie.
Joiuville widocznie struci i nadzie­

ję; odezwał się dopiero po dł ig;m mil­
czeniu:

— Wybacz, mój drogi, że ci zadam 
jeszcze jeano lub dwa pytania. Tak 
żywo pragnę wyjaśnienia tc,( opłaka­
nej sprawy, że pozwolę son A zapylać 
cię, jakbym  prowadził śledztwo. Czy 
twa nieszczęśliwa przyjaciółka wie­
działa kim jesteś?

— Wiedziała, że jestem malarzem, 
że nazywam się Paweł Vitrao i że 
mieszkam na placu Pigalle... ale mguy 
nie była u mnie.

— Pani W anda zapewne złe by ją 
przyjęła. Czy ona podejrzewała, że 
masz inną kochankę?

— Może... Ale czyż to co znaczy?
— Bo gdyby podejrzewał 1, mogła 

cię była szpiegować i odkryć stosurr k, 
który ukrywałeś przed nią, a  wtedy..*, 
ażeby się pozbyć rywalki, nujrta...

_  Zamordować ją! — zaw iłjl Vi 
irac — gdybym w to uwierzył, gdy­
bym miał na to dowód, zab.tbym tę

Rada gminna domaga slą
LIKWIDACJI MAJĄTKÓW ZIEM 

SKICH.

Badu  gminy Świerże .pow. chełmskiego, 
stwierdziła, że majątki ziemski Kni- 
szów o obszarze 209 ha i Buda Opalin o 
obszarze 396 ha zalegają od szeregu lat a 
opłatą podatków gmmnyoh. Ogółem zalo 
gają ta majątki 14 tys. 915, zl. Demorali* 
Kowalo to drobnych rolników i wywoływa 
to liczne protesty, lłada gminna postano 
wjła zwrócić siq do właściwych czynni 
ków o zlikwidowanie tych majątków, 
przez rozparcelowanie ich wśród malo- 
loinych.

-1111 -------

Testament ks. Pszczyńskiego
W  PO R ZĄ D K U .

J ak  siq dowiadujemy obydwa testa
menty ks. Pszczyńskiego zostały spisano 
w języku niemieckim, naotmiast protokul 
o;;warcia był tylko spisany w języku ni«
mieckim został jednak przettumacaony na 
język polski. Zmarły książą wyraźnie nad 
mienił, że testament dlatego spisuje w 
języku niemieckim, ponieważ nie włada 
językiem polskim.

996 97149 525 791 98215 399 412 830
99252 542 965 100810 101229 663 787,
102166 728 103052 547 855 lu tu .3 342 
105761 339 106137 401 107092 207 599 
108087 109163 277 519 110242 505 111030 
245 309 618 188 112124 892 113279 448 
616.

114346 485 682 115458 652 097 i 165r 5 
69 558 118377 119849 969 120436 121505 
962 122264 642 916 123110 210 17 370 
497 656 124433 856 125930 120402 70 
640 12?191 201 679 128659 736 129159 
379 544 130593 606 64 1323-6 133565 
919 89 134300 246 540 667 1356'5 783
932 136324 557 138819 139038 785.

140002 232 413 77 604 27 141585 033 
51 841 142434 561 960 68 143 14 429 j5
657 883 968 144274 808 20 991 ‘4 ;IU  
c34 767 146030 8 6  224 52 79 737 iCT 87 
76 71 149166 207 84 311 150 HE 107 46 
286 300 12 731 151027 219 344 4t>3 57 
147178 464 6 8  71 947 69 148 O J 313 671 
577 152484 571 73 676 962 153.01 4*6 
518 99 653 762 685 75 154133 73 561 
627 48 155096 241 517 156097 209 50.1
157132 380 480 749 832 15817 T 238 337 
439 550 615 159086 351 430 563 6 6  649 
704 35 87 90 803 909 49,

dziewczynę, juk wściekłego psa.
— Nie sąuzę, ażeby YvamU zdolna 

była popełnić z hr odmę — rzeki 6  i-i 
przekonania Joinville.

— Dlaczegoz więo — podchwyci! 
żywo V itrae — dlaczego pytałeś m m  
siebie, czy to ona?..

— Bo w niepewności, w jakiej bj, 
łem i w jakiej się dotąd znajduję, 
wszelkie domysły przychodziły, nu uc 
głowy. Zapomniałem, że w chwili, gdy; 
głowa potoczyła się po podłodze tv-ej 
pracowni, W anda wzdrygnę U się ty l­
ko ze zgrozy. Widocznie, wcale nie 
znała kobiety, którą zamordov ano.

— Nie widziała je j nigdy... N aj­
lepszy dowód, że w pierwszej eh wij i, 
jak  mm ., przypuszczała w tym  zart 
uczniów m alarskich i że pćzm ej me 
przestała twieruzić, że głowa musi być 
skradziona ze szkoły lekarskiej.

Joinville mógiby był odpow iedzieć, 
że znał zapatryw ania Wandv, gdyż jo 
wypowiedziała w jego obecności, are 
nie wypadało mu wspominać V i t r a o  
wi o wizycie porannej, jaką  zh/żyła 
kapitanowi.

Kiedy więc Joinville mhczał, Vi- 
trac zawołał:

— Ależ mój drogi, nie powz ąlhyi 
tej myśli, gdyby ci się nie nasunął j a ­
kiś fakt, jakaś wskazówka. Dowiedz 
mi otwarcie, co to było?

— Ot widzisz! Przypom iralem  so­
bie po tym, że jeszcze przed wypad­
kiem W anda mówiła nam. liavararow i 
: mnie, że bal skończy się nift»jod'.i#,rt* 
ką

<Ł e. u.
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DOSMATY !  
WYCHOWAWCZE

winny by i utrzymana
Napór rozmaitych koncepcji ideolo 

gicznych na szkolnictwo, a tyio samym 
i na dusze najmłodszego pokolenia, 
stał się ostatnio bardzo silny. 1 istijd 
też powstał wielki rozgwar. rozwinęła 
etę ożywiona debata zarówno w ste­
r a c h  pedagogicznych, jak i w samym 
społeczeństwie na temat podstawo­
wych założeń wychowawczych, metod 
nauezania, takiego czy innego „zabar­
wiania4* szkoły, takiego czy innego 
wpływania na sposób kształtowania 
pogiądów najmłodszego pokolenia.

To też do orze się stało, źe sternik 
naszej nawy oświatowej, m inister 
SwiętosławsKi w mowie, wygłoszonej 
na pienum Sejmu, stanowczo odgro­
dził się od tycu wszystkich prób, zmie 
rzającym  do przepojenia szkolnictwa 
do m ij iierstwwm pontycznym.

— ,.Chcę — oświadczył — aby po 
litymi, a zwłaszcza demagogia, nyia 
zupełnie wyKreślona tam, gdzie jest 
napis: szkfcia‘‘.

.‘d e  me lyiko „polityka” w ścisłym 
tego stówa znaczeniu musi bye wyru­
gowana z murów szKoiuycn, Zasady 
i ideaiy wyeeuowawcze — zuaunuu 
inm isira oświaty — me powinny zaie- 
żeć od kieriniKU politycznego rzadp 
ani od przezywanych nastrojów poii-
tyczuycn’4.

n a s ia  ,,dnia politycznego4’ i na­
stroje, przejaw iające się w życiu co­
dziennym. są oujrtiyeni zmn-unym i 
jnyuuyin. v» yehówauie zaś młodzieży 
musi się opierać na tunuainem  tu i s t i  
łycn. wypronowaiiycn. dalekich od 
czynników nastrojowy eh, przem ija ją- 
eyen. KoniUiiKturainych.

W saazał tez minister oświaty na 
te stale i wypróbowane zasady i ide­
ały  wychowawcze, wymienił je po ko­
lei i uznał za zasadnicze tezy. które 
Winny obowiązywać w szkolnictwie, 
w zawodzie pciiagogicznym, w sterach 
m tzKielskien.

A więc po pierwsze: „Wszczepienie 
zasad gięooKiej etyki i moralności 
jest do osiągnięcia jedynie przez reli­
gijne wycnowanie młodych pokoleń’4. 
Zauaniein więc szkoły jest, by te za­
sady młodzież wT życiu codziennym 
stosowała, iły  szkolą w pajała je w 
mozgi i serca.

Po wtóre: rzeczą szkoły je st >,wy­
kształcić poszanowanie i zrozumienie 
roii rodziny u dzieci”. Zdajemy sobie 
wagę z olwrzymiej doniosłości te j tezy 
zwłaszcza obecnie, kiedy różne prze­
jawy uwidaczniają to, co określone 
zostało mianem „kryzysu życia rodzin 
nego'4.

l  o trzecie: zadaniem szkoły jest
.,rozwinąć w młodzieży miłość bliźnie­
go4'. 1 pod tym względem przecież leż 
przeżywamy ooeciiie pewien kryzys. 
Uczucie to — powiada minister — „nie 
może pozostawać czczym i pustym 
frazesem44. Idea chrześcijańska miłości 
oiiźniego musi się wyrazie „w syste­
matycznej pracy, zmierzające j do pod 
niesienia znaczenia ez.owieka i reali­
zacji idei sprawiedliwości społecznej*.

Po czwarte: szkoła musi dać mło­
dzieży prawdziwe przywiązanie do 
narodu i Rzeczypospolitej’4. Stara za­
sada: ..salus Reipublicae suprema lex” 
— stanowi oś. dokoła której obracać 
się winno wychowanie młodego poko­
lenia. .,Wy pływa stąd — stwierdza 
minister oświaty — obowiązek wyra­
biania w młodym pokoleniu czynnej 
postawy duchowej wobec zadań zwią 
zanych z obroną i wytrwałą walką o 
nienaruszalność granic, o moc i potęgę 
Rzplitej44.

Wreszcie: szkoła musi wdrażać w 
młode umysły zrozumienie dla woli 
zbiorowej i zbiorowego czynu, dla zor­
ganizowanego żyeia społecznego, dla 
zasady współpracy obywatelskiej.

Oto podstawy, na których oprzeć 
mamy nasze ideały wychowawcze.

Nie stanowią one w swej istocie 
nic nowego. Etyka, rodzina, miłość

M o r c f e r c « r  P o l l ^ i s s n  iści i i o l n o s c i

Hitler, czy Mussolini lepszym graczem
Dalsze konsekwencje konferencji w Berehtesgaden

Spotkanie kanclerza S::im-ehnigga 
z kanclerzem H itlerem  w Berehtesgu 
den pociągnęło za sobą konsekwencje 
znacznie poważniejsze, niż to się po­
czątkowo niektórym wydaw.dn.

Początko, jak pisaliśmy mówiono, 
że chodzi tu  o zagwarantowani!! nieza 
wislości A ustrii ze strony Niemiec d la  
zatarcia wrażenia, jak ie  wywołało na 
świecie podporządkowanie ReichsAveh 
iy  p artii narodowo-socjalistycznej.

Miał to więc być — według tak 
umiarkowanej oceny — gest. podobny 
do tego, jaki Trzecia Rzesza uczyniła 
swego czasu wobec Belgii.

Lecz już po kilku dniach okazało 
się, że zwyciężył H itler i K3 zwycię­
stwo to przekracza ramy gestu. Naslą 
piła zmiana rządu austriackiego: kilka 
tek oddano hitlerowcom. Ostatnie in­
formacje głoszą, że liczba ministrów 
narodowo-socjalistyeznyeh ma być 
jeszcze powiększona.

Nowy rząd uchwalił amnestię dla 
przestępców politycznych, z której 
skorzysta wielu działaczy hitlerow­
skich. W ypuszczanie ich już się ro/po 
częło.

Wśród zwolnionych z więzienia 
znajdzie się m. in. Riutelen- który był
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Nowomianowany m inister spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa 
A ustri dr. Seyss—Inquart podczas audiencji u kanclerza Rzeszy Niemie 
ekiej H itlera  av Berlinie.

Właściciele dorożek samochodowych
domagają się wprowadzenia ulg

W  W arszawie odbył się d w ud ni o 
\vy zjazd związku właścicieli dorożek 
samoJiodoAvyeh z całej Polski.

Głównym tematem obrad zjazdu są 
spraw y przedłużenia koneccyj dla star 
szych dorożek samochodowych oraz 
kwestia obniżenia wszelkich opłat skar 
bowych.
a  to z tytułu podatku dochodowego, o 
brotowego i świadectw przemysłowych 
świadczenia te stanowią łączni* zbyt 
duże obciążenie dla właścicieli takso 
wek, to też domagają się oir wprowa 
dzenia łącznych opłat zamiast po-yyż 
szych trzech świadczeń w wysokości 
przeciętnej 50 zł. rocznie.

2jazd stwierdza, źe w ruchu jest 
dużo wozów starszych, jeszcze w do 
brym stanie, ale mało oae zarabiają o 
beenio, gdyż taka jest moda obecnie, 
że większe powodzenie m ają taksówki 
mniejsze.

Równocześnie zjazd wypowiada się 
za obniżką opłat na rzecz funduszu dro 
gowego, a w pierwszym rzędzie obniż 
ki ceny benzyny, od czego — zdaniem 
zjazdu — jest uzależniony w dużym 
stopniu dalszy rozwój motoryzacji.

Specjalna delegacja zjazdu będzie 
interweniowała w ministerstw'. 3 komu 
rikacji. domagając się wspomnianych 
wyżej ulg.

BGS3S

Na froncie politycznym
OBRADY .,ZA RZE WIAKÓ W“ W KA 

TOMICACH.
W Katowicach odbyły sic, z inicjały  

wy tamtejsze,;0 środowiska ,.Zarzewia \  
poufne obrady, w których wzięli „dział 

j delegaci z innych środowisk, m. in. z° 
Lwowa i W arszawyt O b r a d y  dotyczyły 
aktualnych spraw politycznych.

NAD CZYM OBRABOWAĆ BEDZlE  
KONGRES STRON. LUDOWEGO. 
Kongres Stronnictwa Ludowego w 

[dniach 27 i 28 lutego wysłucha w pierw 
[ szej łin ii sprawozdania z działalności 

NKW . (sprawozdanie to obejmie również 
zagadnienia polityczne oraz omówi ogól

bliźniego, naród i państwo, podporząd  
kowanie wybujałego indywidualizmu 
dobru powszechnemu — to stare praw­
dy i uświęcone wiekowymi tradycjami 
dogmaty wychowawcze.

Dla przysposobienia naszej mło­
dzieży do zadań, jakie ją czekają, zu­
pełnie wystarczą te stare prawdy i te 
wypróbowane tezy wychowawcze.

B. s.

ną linię taktyczną stronnictwa), głównej 
komisji rewizyjnej, głównego sądn par 
tyjnego oraz sekretariatu generalnego. 
Tym sprawom będzie poświęcona pierw 
sza eu;ść kongresu . W drugiej częśei kon 
gres dokona wyboru prezesa stronnictwa, 
przewodniczącego kogresn i rady naczel 
nej, dalej 10(1 członków- rady naczelnej 
głównej komisji rewizyjnej i  głównego 
sądu partyjneigo. Obradując ,w drugim  
dniu rada nącrelna dokona wyboru na 

czelnego komitetu wykonawczego oraz za 
twierdzi przedłożone jej regulaminy ak 
eji kobiet, kom isyj gospodareych .sądów 

partyjnych oraz chłopskiej straży po­
rządkowej.

W szystkie te sprawy zostały przygo 
towane na posiedzeniu NKW. w dniu 18 
bm. Sprawy personalne oraz wnioski o- 
mówi pełny skład NKW. w dniu 26 bm. 

na posiedzeniu w- Krakowie.
PIERW SZE POSIEDZENIE ZARZĄDU 

GŁÓWNEGO ZNP.
Pierwsze posiedzenie pełnego zarządu 

głównego związku nauczycielstwa polskie 
go. wybranego na zjeździć krakowskim  
zostało zwołane na 26 i 27 bm. do Warsza 
w y. Posiedzeniu przewodnezyć będzie pre 

zes Nowicki.

właśńwie bezpośrednim sprawcą mor, 
derstwa kanclerza Dolfussa.

Powrócić też m ają do A ustrii hit!* 
rowey, którzy wyemigrowali do Trze­
ciej Rzeszy i rozpocząć znowu działa! 
ność polityczną.

Zmiany w Austrii dowodzą, że Hit 
ler użył argumentów istotnie mocnych

STANOWISKO WŁOCH

Niezrozumiałe wydawać się moża 
w całej tej operacji stanowisko Whicii 
Niektórzy twierdzą, że Mussolini na­
mawiał A ustrię do wypełnieniu wys'j 
Avanych przez H itlera żądań. Ale wy> 
starcza już sam zcAYTiętrzny fakt. ż« 
Mussolini zachowuje obojętność w obca 
nacisku niemieckiego na Austrię.

Jeśli obojętność ta jest szczera, tu 
A ustria wkracza w- nowy okrei hisło 
rii: nad krajem tym  wsdiodzi swa 
styka... -*

SZACHOW ANIE ANGLII?

Przyzwolenie Mu* soliniego na pr/w 
proAvadzenie zmian a\t A ustrii podykto 
w ane było zapeA\-ne nie tylko troską o 
ti'Avałość przyjaźni Avł os ko- a  te m ice K ■ ej 
Istotny poAvód tkwi — jak  się zdaj* 
— aa- ryzykoAvnej próbie zaszachowa­
nia Anglii.

Anglia i F rancja  są teraz a\ pra\> 
dziwym kłopocie.

W zrost wpływów w A ustrii potę­
guje znaczenie Trzeciej Rzeszy i dajt 
jej nowy a tu t do ręki.

A Rzym patrzy ną to spokojnie 
CiekaAve, kto się okaże lepszym gra­
czem: H itler czy Mussolini ? W danej 
clixvili Avygląda na to, że Hitler. Alt 
ten się śmieje, kto się na końcu śmiejt 
•— poAviada przysłowie.

Ka s z p a i t a c b  p is m
O GOSPODARCE PLANOWEJ ;

.,Polska Zbrojna” uzasadnia ker 
nieczność gospodarki planOAvej, piszą^

.Strukturalny niedorozwój, wadliwa 
budowa naszego gospodars.wa — to dzi( 
dżina, w której zarówno własne b łąly h 
sloryezne. jak i świadoma działalność U 
Dorców pozostawiły ślady głębokie. Bei 
planowość byłaby tutaj równoznaczna ■> 

.•-■zno. ą działania. Przykład kia 
syczny — inwestycjo państwowe. Prak'j 
ka ostatnich lat wskazuje, żc vr tym si 

tym niemal s cpniu io  nakłady finans* 
we. o użyteczności inwestycji decyduje 
kierunek i sposób ich zużytkowania. Ok* 
zało się, że w ysiłki rozproszkowane, czy 
monę bądź to wyłącznie w celu ożywieni* 
kojunktury, bądź też pod kątem w ul zenu 
załatania potrzeb lokalnych lub doraźni 
'•-o zatrudnienia pewnej ilości ludzi, daj* 
efekt nieskończenie mniejszy aniżeli wy. 
siłek skoncentrowany, realizowany tym  
samym nakładem finansowym. Wyniki 
tych poczynań ostatnich lat, w których 
wprowadzono czynnik planowości już są 
widoczno.

Wreszcie dziedzina gospodarczego przJ 
gotowania obrony narodowej jest tere 
nem działania, w którym planowość wynl 
ka z samej istoty problemu .czego zresz 
tą. nikt już nie poddaje w wątpliwość.

W strzvm an 'e  wiz
DLA EMIGRANTÓW ŻYDÓW 

DO EKWADORU
Niedawno Avladze ekAvadorskie av-jt 

dały zarządzenie o wysiedlali i emi­
grantów  żydÓAv nie zatrudnionych w 
rolnctAvie lub przem yśle. Obecnie bon 
su laty  ekAvadorskie otrzym ały noAvą 
instrukcję  o Avstrzymaniu Awdawania 
wiz em igrantom  i pasażerom  narodo­
wości żydow skiej bez względu na to- 
dzaj zatrudnienia.

Reklama dźwignią handla
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C Z T E R Y  O S O B Y  C I Ę Ż K O  R A N N E
P O  N A P A D Z I E  N A

W czoraj w godzinach "'iojzornye;: 
mieszkańcy Dańdówki poruszeni zosta 
li wiadomością o krw awym  zajściu,
jakie rozegrano się w mieszkaniu Wła 
dysława Gajosa, właściciela doniku 

w Dańdówce.
Gajos człowiek spokojny, były legio 

nista odznaczony kilku krzyżami, żył 
od dłuższego czasu w niezgodzie ze zna 
nvm aw anturnikiem  W incentym Zu 
Lem, zamieszkałym również w Dań 
dówce.

Ziib mieszkając z kuzynka Gajosa 
Kubkową rościł sobie prawo do czerpa 
nia zysków z domu,
który jest własnością Gajosa-

Na tym tie dochodziło między nim; 
do częstych aw antur, aż wreszcie o 
statnia. k tóra m iała wczoraj miejsce 
fckończyla się nader tragicznie.

Oto do mieszkania Gajosa w targnął 
Zub zo swą kochanką M arianną K ub 
kową i niejaką Cecudową i wszczął z 
nim awanturę.

Kłótnia przybierała coraz luu J/Jej 
na sile. a ż w pewnej chwili przemieui 
ła się w bójkę. W czasie bojki Gajos 
dobył w obronie własnej rewolweru i 
strzelił w stronę Zuba, a następnie do 
Kubkowej i Cccudowej. Skutki strza 
łów okazały się tragiczne. Obie kobit* 
<y zostały ciężko ranne, tak że stan 
ich jest prawi© beznadziejny.

Kubkowa została trafiona w pierś 
i usta; Cecudowa w bok, przy czym 
kula została w ciele, Zub został ranny

ub. niedzielę w lokalu własnym w 
Katowicach odbyło się pod przewodni 
etwem red. Burczaka doroczne walne 
zgromadzenie Syndykatu Dzienuika 
rzy Śląska i Zagł. Dąbrowskiego przy 
1. licznym udziale członków, oraz w 
obecności delegata Zarządu Głównego 
Związku Dziennikarzy RP. wicepreze 
£ a red. Wierzyńskiego.

Po sprawozdaniach i dyskusji udzie 
lono ustępującemu zarządowi absolute 
n u m  i dokonano wyboru nowych 
.władz Syndykatu.

Prezesem wybrany został red. Jó 
zef Burczak (PAT.), wiceprezesami 
red. Sławik (Gazeta Robotnicza) i red. 
Duca Dziewierz (Polonia), — Członko 
wie zarządu — redaktorzy Sperling 
/P A T ). Stryjewski (Kurjer Zachodu\) 
Cholewa (Polska Zachodnia) i Uuinun 
(Polska Zachodnia).

Komisja rewizyjna — red. N.igaj 
(Polonia), Horski (K urjer Zachodni) 
i H eynar (łK C ), Sąd koleżeński — 
red.: Smotryeki (Polonia;, ks. dr.
M archewka (Mały Dziennik' mgr. 
Brodowski (IK C)., Oskóisbi (Expres 
Zagłębia) i Kozubski (Polska Zachód 
nia). Komisja zawodowa: red. Sławik 
Tłenik (Polska Zachodnia) Ćwierk, 
Sm otryeki (Polonia), zastępcy: Oskól

Prenumeratę Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Exoresu Zagłębia *
ad m in istracja  w So.snowcu, ic a lr a in a  1-a

oraz odilziat y  i agencja;  
w B b D Z I M E  Sątaettskit-gn 29 
w  DA1IT!Ó W IE . Sobiesk iego  7

Kr Jad w ig i (róg Naru­
towicza) 

w CZJm.AUZI. B j tom ska 31 
w Gl/OIIŻCU, Legionów  
w Z A W IE R C IU . 3'go Maja » 
w KIELC ACH. M arszalka Locha 25 (róg 

Sienkiew icza) 
yr O L K U SZ U. Kurhasrewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Iłynku)

w brzuch. Prócz tego został iżej ruony 
w nerkę, przyglądający się aw anturze 
syn Kubkowej z pierwszego męża.

W szystkich rannych przewieziono 
do szpitala miejskiego na Pekinie.

W ub. niedzielę w szkole przy ul. 
Będzińskiej odbyło się wab ' : zgrorna 
dzenie członków związku wmścieiełi 
gruntów w Czeladzi. W zebraniu u

(Gaz. Robotnicza), Palędzki (Polonia) 
ski (E spres ZagŁ), Uerner (Polonia), 
Szypiński (Polonia), Kawalec ( Polska 
Zachodnia) i Godula (Katolik). Dele 
gaci na walne zebranie Związku Dzień 
aikarzy RP. red. Rumun (Pol. Zachód 
nia). Palędzki (Polonia). Sławik (Gaz. 
Robotnicza), gospodarz lokalu red. 
Gilczewski (Expres I lustr.) zastępca 
Palędzki (Polonia).

Następnie zebrani wysłuchali inte 
resującego referatu red. Wierzyński© 
go na temat podpisanej ostatnio mię 
iłży Związkiem Dziennikarzy B P . a 
Związkiem wydawców umowy /.biorn 
wej, regulującej w sposób ramowy ca 
łokształt spraw, związanych z pracą 
dziennikarską

Poza tym załatwiono szereg spraw 
organizacyjno adm inistracyjoyeh.

W ubiegłą niedzielę w salt kina .,0  
rzel” w Olkuszu odbyło się wielkie 
zgromadzenie organizacji miejskiej i 
wiejskiej OZN. z okazji pierwszej 
rocznicy ogłoszenia deklaracji ideowej 
płk. Koca.

Na zjazd przybyło około 4( 0 osób z 
terenu powiatu olkuskiego. Wśród ze 
branych było dużo robotników.

Na estradzie udekorowanej barn a 
ini narodowymi ustawiono popiersie 
Marszałka Piłsudskiego.

Po krótkim zagajeniu zjazdu przez 
prezesa org. miejskiej, adw. Ziólkuw 
t-kiego, przemawiał prezes org. w ej 
i.kiej, inż. Nowak z Glanowa (prezes 
OTO i KR. pow. olkuskiego)

Inż. Nowak poruszył m. inn. rów 
nież spraw y gospodarcze wsi pow. «1 
buskiego.

Z olbrzymim zainteresowaniem wv 
słuchano przemówienia dr. Łapińskie 
go. Mówca podniósł, że wspólnym wy 
siłkiem można zdziałać cuda, a społe

Przybyła na miejsce krwawego zuj 
ścia policja wszczęła energiczne śledź 
two w celu ustalenia właściwej przy 
czyny krwawej masakry.

Gajos został zatrzym any. Zajście

czestniczyło ponad 200 osób.
Robotnicy już od kilku lat nosili 

kię z zamiarem budowy domu obywa 
ielskicgo, lecz dotąd nie tnogii się zdo 
być ną realny wysiłek z powodu swa 
rów wewnętrznych.

Obecnie jak się okazuję dom taki 
stanie przy ul. Miłowiekicj i skupi w 
sobie całe1 życie kulturalno ;i4w<atóWe 
Czeladzi.

Zebrani uchwalili p rojekt budowy 
dwupiętrowego domu, w ktoivm  mie 
ścić się będzie sala tea tra lna  kilkanaś 
d e  lokali dla organiazcyj społecznych 
kasyno obywatelskie, sklep rolniczy
i t. p.

Budową domu zajmie się specjalni© 
wyłoniony komitet wykonawczy w  
składzie ifl osób, przy współudziale 
komisji finansowej i gospodarczej.

Na pokrycie wydatków użyte będą 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży pla 
t ów budowlanych i zwrotny *li poży 
czek członkowskich. Aby przyspieszyć 
zwrot pożyczek, wprowadzono dla 
członków poważne ulgi.

N a zebraniu zakomunikowano rów 
uież decyzję urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach dotyczącą wywłaszczenia 
gruntów  pod drogi w związku z budo 
wą kolei Siemionia — Czeladź.

czeństwo Polskie stać na to
Poza tym dr. Łapiński sticśril pnn 

kty  deklaracji płk. Koca.

Po tych przemówieniach adw. Ziót
kowski zdał krótkie sprawozdanie z 
działalności zarządu za okres ubiegły, 
podkreślając, że organizacji nie żale 
zy na ilości członków, lec/ raczej na
jakości.

Zjazd uchwalił wysłanie d e p e s z y  
dc p. gener. Skwarcżyńsk ego treści 
następują, ej:

».Na wspólnym zebraniu sektoiów  
wiejskiego i miejskiego, robotników i 
mieszkańców powiatu olkuskiego, od 
bytym w roeznicz ogłoszenia deklara 
©ji ideowo politycznej płk* Koca. o 
świadezają niezłomną wolę stant.i wier 
nie na grancie skonsolidowania całego 
narodu dla dobra i potęgi Rzptitej'* 

Kongres w Olkuszu z ah ,uczono trzy  
krotnym okrzykiem na cześć Naijaś 
t.iejszej Rzplitej Polskie,.

I to. którego ofiarą padły cztery osoby, 
j wywołało duże u'rażeriie wśród tniesz 

>aóców Dańdówki.

J f  f  e l f a r o
Polacy mają skłonność do bezkry­

tycznego naśladowania innych ua>o- 
dow. Podoba nam się wszystko, co ty l­
ko nie jest nasze własne. W yśm iewali 
to ciągle wiejscy pisarze porównując 
Polską do pawia i jalioś tam jeszcze.

Okazuje się, że mimo upominań i 
uwag, od prawie czlcrechset lat, nie 
nie poprawiliśmy się. Kusi nas ciągle 
zachód ze swoimi eksperymentami. — 
Taki narodowy minderwertigkcitkom- 
pleks (śliczne słowo!).

Ostatnio znowu mamy do zanoto­
wania ciekawy wypadek » tej łąki 
nieudalych naśladonmictw: ubranie * 
mleka. Podobno na zachodzie produ­
kują t, z w- lanital czyli sztuczną weł­
nę s mleka. Nasi przemysłowcy za­
chwycili się bardzo tym  pomysłem.—  
Bez zastanowienia zakupili licencję 
na w urób lanitalu za sumę 20 milio­
m ie  złotych. Licencja za drogie pie­
niądze jest, ale realizacja produkcji 
napotkała na nieoczekiwane trudności 
Do produkcji potrzebne jest świeże 
micho, zaś budowa wielkich zbiorni­
ków dla przyspieszenia transportu i 
uniknięcia shwaszenia tego mleka wy 
magała by tak wielkich kapitałów, że 
produkcja wogóle nie opłaca się. —> 
W ełna sztuczno okazała się zatem  
droższą od prawdziwej.

Pozostaje teraz pytanie na czyjej 
skórze będzie odbite stracone 20 milii. 
złotych, które wrzucono poprostn w 
błoto. A ściślej: it mleko.

wim.

Przy głośniku
Z A G A D N IE N IE  W Y C H O W A N IA  DZIEł

CI W AUDYCJACH KADIOWYtJit.
Szkolna komisja radiowa w Katowi 

each wzorem ła t ubiegłych urządza w 
bieżącym roku szkolnym wykład i r e ­
portaże na  tem at wychowania dzjeci, 
wyboru zawodu, opieki higienicznej nad 
łziećmi prac. komitetów rodzicielskich 
itp.

Audycje te nadaje rozgłośnia ku ło­
wicka Polskiego P ad ła  w drugą i czwar 
tą środą każdego miesiąca o godz. 18.45

W dniu 9 bm. pogadanką pt. „Jakie >a 
bawki dać dziecku4* wygłosił mgr. W łady 
sław Witowski. Pogadanka ta  spotkała 
sią z żywym zainteresowaniem radioslu 
chaezy.

Najbliższą pogadanką z tego cyklu pt. 
„Niespodzianki tem peram entu* wygłosi 
p. dr. Zofia Bastgenowa w dniu 23 bm.

17 tys. zł. na bezrobotnych 
zadeklarowała

F A B R Y K A  BRACi SZA.lN 
W SŁAWKÓW IF.

D yrektor fabryki gwo,dzi i drutu 
bra i Szajn w Sławków ©, p. M. bzajn 
dożył na ręce p. starosty Brzostyń 
skiego deklarację w pła‘v na rzecz Zi 
mowej Pomocy Bezrobotuj ci: j>ow. oil 
kuskiego, sumy z!. .7 tysięcy, w 
czym 13 tys. zł. g o tó 'x ą  i 1 tys. zl. w 
naturze.

O fiara ta  stanowi całkowite spełni© 
uie obowiązku obywutelskmg) przez 
firmę braci Szajn, tak samo, jak i w 
poprzednich latach.

StraiK okupaeyiny
W  W A P IE N N I K A C H  W ZĄB 

KOWłCACrl.
W dniu wczorajszym w wapienni! 

kacb Łady w Ząbkovdea- !i wybuchł 
stra jk  okupacyjny.

Pracownicy mimo p«v^ •’/ec/euia 
właściciela uie otrzymali wvplatv za 
robków, wobec czego zahvijk« wali.

S tra jk  ma przebieg spokojny.

Obrady Syndykatu Dziennikarzy
Olqska i Zagłębia Dąbrowskiego

i
Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowice, ul. 3-go Maja 8.

le i .  51411. Podziem ia le i, 51-904.

Od 15 lutego sensacyjna zm iana programu:

Bogda Bogdanowicz piękna blondynka wykonuje z artyzmem: walca 
klasycznego — fo x tro ti — bostona.
H alina Sławina: znakomita tancerka na wesoło.
Atrakcyjny duet węgierski: ESTA and NICK: fan tazja  akrobafyez 
na — bolero.
Orkiestra M iedziańdoego wprowadza własne kompozycje.
POLECAMY nasz tani BAR Ś NIADANKOW Y — wyborowe dania 
z maszyny i duży wybór codziennie świeżych przekąsek.

Życie kulturalne-oświatawe Czeladzi
skupi się w domu obywatelskim rolników

Kongres polityczny w Olkuszu
z okazji rocznicy ogłoszenia  deklaracji płk. Koca
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Zarząd oddziału L. N. K.
GWARECTW A. HR. RENARD  

W SOSNOWCU.
Odbyło sią walne zebranie członków od 

działu LMK, Gwarectwa łlr. Ronard. — 
Na zebraniu tym wybrano między inny­
mi nowe władze oddziału, które ukonsty 
tnawały się jak następuje: prezes — dyr. 
i Wikt or Vidal, t wiceprezes — adw. F ran­
ciszek Chądzyński, I I  wiceprezes — i u z, 
Mieczysław Kozarski. sekretarz — Anto­
ni Bluszcz, skarbnik — Józef Szymański 
członkowie: Bronisław Górecki. Józef Ję- 
drzejczyk, Marian Stechman i Tadeusz 
,Weroński.

Komisja rewizyjna: przewodniczący— 
i ni Tadeusz Krajewski, ezłonkowie: inż. 
Wincenty Topolski i Wacław Majewski.

Fundusz Obrony Morskiej pp.: prze­
wodniczący — Bronisław Górecki, sekro 
larz - Kazimiera Swirtun, skarbnik — 
W iktor Kulawik, Delegaci na zjazdy PP- 

inż. Eugeniusz Łopuszyńslu, Jan Gomół­
ka, Antoni Trzos:miech i Jan Niewia­
domski.

I

Piegi radykalnie usuwa
niezastąpiony KREM „OKCHl 
DEA" względnie KREM AKA 
CJOWY zapobiega zaś ich two 
rżeniu KREM CYTRYNOWY 
Skórę odmładza rewelacyjna 
odżywka „HEMOGLOBIN'1 

(ostatnia nowość).
,,ŚW IT‘ Laboratorium I  

Kosmetyków Higienicznych y

i>r. J. £>wiralskiej
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 

teł. 3.b2.77 
y  Preparaty do nabycia w pier- 
ł  wszorzędnych drogeriach i per- 

y  Łumeriach.

Uroczystość zakończenia kursów
komendantów uomów OPLG. 

w Dąbrowie
W Dąbrowie odbyła się w ub. nie 

dzielę uroczystość zakończenia trzech 
ostatnich (5—6 i 7) kursów dla kom en 
dantów w domów i bloków obrony 
przeciwgazowej.
5Y uroczystości wziął również udział 

przedstawiciel starosta powiatowego, 
ref. Płatek który wygłosił do zebra 
nvch słuchaczy kursów i okoliczno 
ściowe przemówienie. Ponadto prze 
mawiali: prez. Trzęsimieeh, prezeska 
LO PP p. Domaszewska orn i w imie 
idu słuchaczy p. Wolski, który w przo 
mówieniu swoim złożył wyrazy podzię 
kowania kierowniczce kursów p. Kury 
towskiej, wręczając jednocześnie w do 
,\vód wdzięczności album pamiątkowy.

r Zakład ZesarBistrzowski A
I Vb. Nie ian  |

Pierwsza I jedyna na Zagłębie 
cUrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC. mI. 8 g0 Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu „Victoria’4 w p0d 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

Ogród Jordanowski
powstanie w OLtuszu

Na onegdajszym zebraniu powiato 
w ego komitetu pomocy dzieciou i :nlo 
dzieży w Olkuszu pod przewodni 
etwem dr. Łapińskiego, postanowiono 
muchomić w parku sportowym w Ol 
kuszu Ogródek Jordanowski
! na ten cel przeznaczyć na razie zł. 2

tysiące.
Do prac nad zrealizowaniem togo 

pięknego projektu wybrano specjalną 
sekcję w składzie: pp. dr Ossowski 
burmistrz Majewski i Jan Podworski.

Nf. kongres dziecka do Warszawy 
wybrano, jako delegatów pp.: J . Wit 
czyńską, W. Wewerkową. dr. Kalhstę 
dr. Ossowskiego i Jan a  Podworskiego

Imm1JS

Sllectrle-ftacflo
Będzin. Małachowskiego 18 teł. 716.19 

Katowice, Szopena 6. teł. 357.#

Zatrzymanie pięciu złodziei
o dokonanie kradzieży mieszkaniowych

Do składu fryzjerskiego Dawida 
Parasola, mieszczącego s;ę w Sosno w 
óu przy ul. Perlą 25 wkradli się ?J 0 
dzieje zabierając narzędzia fryzjerskie 
i bieliznę.

Onegdaj policja zatrzymała, jako 
podejrzanych o dok manio taj kradzie 
ży Stefana Strojniaka. zamieszkałego 
przy ul. Robotniczej: 7 i Józefa Wolni 
ckiego, zam. przy ul. Robotniczej 17.

Zatrzymanych prz ;kazano władzom

sądowym, które os idztły icli w więzie 
ni u.

+ • I
W związku z kradzieżą ndeśzkanio 

wą w dniu 13 stycznia na szkodę Baj 
by Rozenbluma. zam. w Będzinie przy 
ul. Małachowskiego 24. policją za trzy 
mała Lucjana Zyska, Bolesława Siko 
tę i Jana Krawca, jako podejrzanych 
o dokonanie tej kradzieży.

Zatrzymanych przekazano władzom 
sądowym.

Ukamienowali sąsiadkę
Tragiczny fin a ł nieporozumień

Tragiczny finał nieporozumień są­
siedzkich rozegrał się w miejscowości 
Góra Siewierska w powiecie będziń­
skim. Gospodarz Stanisław Nowak 
żywi* nienawiść do swej sąsiadki An­
toniny Kotuły. Kiedy Kotula p rzec ho 
dzila przez podwórze Nowaka, ten 
wspólnie z córkami Bronisławą i Elż­
bietą począł ją obrzucać kamieniami. 
Kotula została dosłownie ukamieiiio- 
wana.

Doznawszy od uderzeń ciężkimi ka 
mieniami złamania lewego uda i cięż­
kich obrażeń piersi, ofiara zawiści są­
siedzkiej

zmarła po kilkutygodniowej 
chorobie.

Nowaka i jego córki pociągnięto do

odpowiedzialności sądowej." W P*fcn 
dochodzenia, przeprowadzający sekcję 
zwłok Kotuły lekarze wyrazili jednak 
wątpliwość, by śmierć Kotuły pozo 
stawała w bezpośrednim związku z 
ciężkim pobiciem je j przez Nowaków 
i orzekli

że powodem .śmierci była gruźlica 
rozpadowa płuc. Orzeczenie to 
zdecydowało o wymiarze Nowa 

kom kary.
Na rozprawie, która odbyła się 

p rzeciw k o  n'm wczoraj w Sądzie O krę 
gowym w Sosnowcu, sąd uznał Nowa 
ka i jego córki winnymi tylko ciężkie 
go pobicia Kotułowej i skazał ich na 
sześć miesięcy więzienia.

Wiadomości bieżące
Wtorek Diii: Kat. Piotra 

Jutro: Piotra Dom. 
Wachód słońca: 6,40 
Zachód słońca 15,01

Dochód z balu pi'zeznaczony jest 
harcerskie obozy i kolonie lotnie

G r y p a !  Apel do matek

na

Każda matka winna w obecnym okre­
sie zwracać baczną uwagą na zdrowie 
swych dzieci. W żadnym domu nie po­
winno obecnie brakować blaszanego pu­
dełeczka z tabletkami Aspiriny, by przy 
pierwszych objawach przeziębienia lub 
grypy móc z miejsca chorobą opanować

Rzecz prosta, że zaopatrując się w A 
spirinę należy sprawdzić, czy na blasza­
nym opakowaniu bądz też na tabletce 
figuruje zastrzeżone w Urządzić Patento. 
wym słowo .„Aspirin4.

-  Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
ZEZERWY w SOSNOWCU. W dniu 23 
bm. (środa) o g. 1920 w sali Nr. 2 w do 
ma społecznym w Sosnowcu, ul. Żytnia 10 
odbędzie sią zebranie miesięczne człon­
ków koła, Poza częścią organizacyjną wy 
głoszony zostanie referat i ćwiczenie a- 
plikacyjne na bardzo interesujące za grul 
monia z dziedziny organizacji obrony.—
(Mapa Katowic l:10fl.COÓ). Początek o go­
dzinie 19.30. sala będzie wypełniona,

— DANCING-BRIDGE W CZELADZI.
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Czeladzi w nadchodzącą sobotę w sali 
kina Czary urządza na zakończenie kar­
nawału dancing bridge. Zabawa zapo­
wiada się świetnie. Moc miłych niespo­
dzianek. doborowa orkiestra, tani bufet.
Początek o godz. 20. Wstęp tylko za za­
proszeniami.

— BAL HARCERSKI. Zarząd obwo­
du związku harcerstwa polskiego w So­
snowcu urządza w sobotę dn. 26 bm. w 
salach ratusza ,,Bal liliowy44. Wejście 
wyłącznie za zaproszeniami. Kto jeszcze 
nie otrzymał zaproszenia proszony jest o
podanie nazwiska i adresu tel. 62386 62698 I mianowicie urządzanie wspólnych z ąresz 
lub w składnicy harcerskiej, Warszaw- I tantami tibacyj, fikcyjne przyjmowanie 
tka L tel. 62581, aresztantów dla odbycia kar administra I

Kilka dni dzieli nas
OD ZAREJESTROWANIA S*M» 

ABONENTA RADIOWEGO.

Jak się dowiadujemy Ijczba abonen 
iów Polskiego Radia powiększa się co 
dizeń z szybkością wzrastającą. Przy tym 
tempie przynoszącym eodzień około 3000 

nowych zgłoszeń, można z witą pewnoś­
cią twierdzić że już w ciągu najbliższych 
dni, najprawdopodobniej w ciągu pierw 
szych dni przyszłego tygodnia, przekre 
czyrrNy granice SOO.flOO abonentów radio­
wych. ,

Dowiadujemy się również, że Polskie 
Radio postanowiło odpowiedzieć na ten 
szybki przyrost liczby abonentów zwięk 
szenfem liczby upominków. przeznaczo 
nycb dla „nowych jubilatów44; zamiast 
więc, jak podawano poprzednio, . trzech 
nagród — upominków, liczbę 1ę powiek 
sza «ię do pjęciu.

Zatem nowy abonent, któremu w re 
jestracji ogólnej przypadnie liczba po 
rządkowa 900-000 — otrzyma złoty zega 
rek. a najbliżsi jego „sąsiedzp ponieżjj i 
poniżej 900.0000, a więc abonenci, któ 
rym przypadną licizby: 899.998, i 899.939 
oraz 9C0.001 i 900.002 — dostaną wartościo 
f<* i praktyczne upominki.

Kto zatym jeszcze nie jest abonen 
tern Polskiego Radia, niech nie odkłada 
rejestracji na. później, albowiem teras 
już na godziny niemal obliczać trzeba 

chwilę zarejestrowania abonentów premio 
wanych. Szczęśliwe numery mogą wypaść 
w każdym urzędzie lub agencji pocztowej

 :o:-----

Z  O l l r i i s z c i
to) #.3«« £Ł. n a  d o ż y w ia n ie  d z ie

CI BEZROBOINYCII. Ubezpieczali!:* 
społeczna w Krakowie złożyła po w. korni 
tetowi pomocy dzieciom i  młodzieży w 
Olkuszu tytułem subwencji na cele doży, 
wiania i pomocy dzieciom bezrobotnych 
pow. olkuskiego sumę 6 tysięcy złotych.

Pomoc ta da możność prowadzenia 
skuteczniejszej walki z szerzącą “ię nędzą 
wśród dzieci bezrobotnych, z którą od kił 
ku lat walczy komitet, prowadząc akcję 
dożywianiu, wychowania, leczenia i ubie­
rania około 5 tys. dzieci.

(o) KASA WZAJEMNEJ POMOCY 
W Olkuszu odbyło się walne zebranie 
członków kasy wzajemnej pomocy pr*y 
F2ZPP. i 11. na k.óryra po sprawozdaniu 
wybrano zarząd kasy pp.: J . Kamę — 
prezes, Henryka Maliszewskiego — sekre 
tara. Antoniego Pysia — skarbnik, Ar,- 
tura Becka, Franc. Adamczyka i Józefa 
Mrówkę — członkowie zarządu.

(o) ODDZIAŁ TOW. PRZECIWGRU­
ŹLICZEGO. W Wolbromiu został o,waf 
ty oddzia Tow. Przeciwgruźliczego, do 
zarządu którego wybrano pp.: dr. Trze­
ciaka — prezes, W. Witkowskiego — I 
wiceprezes, M. Łoyko — II wiceprezes.
M Mitkówna — sekretarz, burmistrz Kai 
Usta, H. Mrozowska i Krężel — członko­
wie zarządu.

 oOo— —

Z  Z a w i e r c i a
(z) ZEBRANIE PMS. Dzis o godz 

19.45 w sali resursy TAZ. w Zawierciu 
odbędzie się walne doroczne zebranie 
członków Polskiej Macierzy Fzkoinoj. Ze 
względu na ważność spraw zarząd prosi 
członków o liczne i punktualne przyby­
cie.

Libacje w areszcie czeladzkim
znajdą swe echo w sądz.e sosnowiecKim

Dziś w Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu odbędzie się sensacyjny proces w głoś 
nej aferze aresatanckiej w Czeladzi. .Jak 
juz swego czasu donosiliśmy władze po­
licyjne wpadły na trop niesłychanych 
nadużyć, popełnianych w areszcie czeladz 
kim przez woźnych zarządu miejskiego, 
pełniących obowiązki dororoów aresztu,

cyjnych czy też sądowych itp.
Na ławie oskarżonych odpowiadają do 

zorcy aresztu Ksawery Kielbasinski i 
Władysław Korgol, urzędnik magistratu 
Ludwik Sąezewski oraz mieszkaniec Cze 
ładzi Efroim Kłajmau (Podwalua 16) o- 
skarżony o przekupstwo.

Rozprawie przewodniczy sędzia J. Ko­
walski, oskarża prok. Górski.

Proces budzi wielkie zainteresowanie,
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Rad odkrywcą
SKARBU W KOŚCIELE.

W cza.;ie zawieruchy bolszewickiej za 
łu p ił w Mińsku ks. bisk. Łoziński krzyż 
biskupi, przechowywany dotychczas w je 
knej z szuflal zakrystii katedry pińskiej. 
MJal on być ze srebra, wysadzany dobrą 
rut i tac ją brylantów.

W ostatnich jednak czasach *p. bisk, 
Łoziński nabył drugi, wspaniały krzyż ze 
z Jota dukatowego wraz z łańcuchem, kto 
»y również przechowywano w pińskiej 
katedrze. Wtedy krzyż srebrny poszedł w 
zapomnienie .

Ostatni jednak zainteresował sic nim 
dr. Więckowski, kierownik stacji rado 
wej i przeciwrakowej w Pińsku i przepro 
wadził badania krzyża srebrnego przy po 
mocy radu.

Jak siq okazało, wyniki badań były 
niezwykle rewelacyjne, gdyż srebro na 
krzyżu okazało sie platyną ,a rzekome 
imitacje brylantów, brylantami bezcen­
nej wartości.

Tajemnicze strzały
BO ORSZAKU WESELNEGO.

We wsi Ostromęczyin, pow. siedleckie 
go. miało sie odbyć wesele ujedncgo z za 
możniejszych gospodarzy.

W chwili wyjazdu orszaku ślubnego 
do kościoła, padły niespodzianie strzały 
rewolwerowe. Na ziemie osunęła sie 7 
jqi 'cni matka panny młodej Marianna 
Pietruczuk. Kiedy cześć uczestników or 
szaku poezela ratować staruszkę, a inni 
szukali winowajcy, padl strzał, który ugo 
dzjł w brzuch 14 letnią Jamne Stasiuk .

Obie ofary przewieziono w stanie bar 
tL.o eieżkni do szpitala sv Siedlcach. Spra 
■wca strzałów nie zośkał na razie ujęty.

Dramatyczna walka
CZŁOWIEKA Z PSEM.

Mieszkańca wsi Słonowo pod Wrześ 
nią u.ejakiego Gładyszewskieog, siiotka 
ta dramatyczna przygoda. Wracając póz 
nym wieczorem do domu, zaatakowany 
byl przez wielkiego psa.

Rozwścieczone zwierze skoczyło mu 
na piersi .usiłując przegryźć gardło. Na 
padnięty zdołał chwycić psa za gardło.

W pewnej chwili powalony zosiał 
przez psa na ziemie- W dramatycznej tej 
chwili ostatkiem sił wepchną! psu latar­
ką głęboko w paszcze i udusił go.

Późniejszo badania wykazały, że pies 
byl wściekły. Gładyszewski, który dzięki 
tylko przytomności umysłu uratował so 

!ne życie, odniósł nieznaczne okaleczenia

Tragiczny wypadek na drodze
Wieśniak uderzony dyszlem w pierś

Onęgdaj w g. przedpolach nowych 
pod wsią Niegowa, pow. zrw icreiań 
skiego miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek. zakończony
śmiercią 55 letniego Piotra Mędrka, 

stałego mieszkańca pobliskiej wsi 
Okupniki.

Rano Mędrek wybrał się z rocki n 
nej wsi na nabożeństwo do kościoła w 
Niegowej.

W pobliżu wsi Niegowa spotkał 2 
furmanki, jadące bardzo szybko

Mędrek dostał się między furmanki 
i uderzony został dyszlem w piersi, 
wskutek czego straciwszy przy tom 
ność upadł na ziemię.

Na pól przytomnego Mędrka wlożo 
no na furmankę i odwieziono do ro 
dzinnej wsi i jego domu. *alH§
gdzie w  krótki czas po tym w ciężkich 

męczarniach wyzionął ducha.
Bezpośrednio po śmierci syn zmar 

lego ucłal się na posterunek policji w 
Niegowej, gdzie złożył zameldowanie o 
owym nieszczęśliwym wypadku.

Policja wszczęła dochodzenie, w 
którym niewątpliwie ustali, kto fakty 
rznie ponosi winę za tragiczny wypa 
dek.

W ypadek ten wśród mieszkańców 
tej cichej wioski Okopu ki, wywarł 
przy gn ębi aj ące wraże nie.

Przedłużenie ulgowych warunków
spłaty zaliczek pracownikom umysłowym

Na skutek w ystąpień międzyzwiąz 
kowrego komitetu pracowników pań- 
stwowych

przedłużono do dnia 31 marca jrb. 
ulgowe warunki spłaty zaliczek 

na uposażenie.
Ulgi w7 spłacie zaliczek wprowadzono 
od grudnia 1935 r. równocześnie z •>!?- 
ciążeniem rzesz urzędniczych podat­

kiem specjalnym.
Zaznaczyć należy, że związki pra­
cownicze wystąpić mają o dalsze 
przedłużenie ulg w spłacie zali­

czek,
przewidywane bowiem ulgi w spłacie 
przez urzędników7 państwowych podat 
ku specjalnego nie poprawią ich sy- 
i u a ci i m a te Halnej,

Na zadęciu — przybyły do Brukseli 
b. Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej Hoover p ) Hoże 
niu hołdu u trumny króla Alberta 1 go

w krypcie w Laeken. B. Prc 
towarzyszy ambasador amer 
Brukseli Gibson.

z; (leniowi 
vkański w

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOŁSKL

Wtorek, 22 luiego.
6.15 Pieśń ..aietiy ramie wstają zorza’ 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.Ł* 
Dziennik poranny. »00 Audycja dla łzkói 
11.15. Audycja dla szkół. 1157 Sygnał cza 
•n. 12.05 Audjcja południowa. 13.00 Przcr 
wa 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 

Bal u Dorotki — audycja dla dzieci 1605 
Przegląd finansowo - gospodarczy. 16.15 
Muzyka kamerama. 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 17.00 Estonia i Estończycy — fe­
lieton. 17.50. Przedwiośnie i myśliwy — 
pogadanka. 18.25 Program an jutro 1835 ‘ 
Audycja dla wsi. 19.00. Nieśmiertelne 
książki. 19.30 Z naszych pieśni — recital 
śpiewaczy. 19.50. Pogadanka aktualna. 
2000 Muzyka taneczna. 20.45 Dziennik wie 
czorny 20.55 Pogadanka aktualna. 21.44 
Cud mniemany — czyli Krakowiaki i gó­
rale — opora. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23,00 Program lo­
kalny.

KATOWICE
Wtorek, 22 lutego.

11.40 Gra Eugenia Umińska płyty.
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Koncert popu 
lamy. 14-25 Wiadomości bieżące. 11.35 Idy 
ty. 13.10 Wiadomości sportowe. 18.15 Ra 
dio dla słuchaczów. 1825 Recital forte,la  
nowy Pawła Koźlika. 18.45 Wskazówki 
dla rolników.. 1855 Program na jutro.
23.00 Wszyscy tańczą muzyka taneczna 
z płyt.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 22 lutego.
6.15 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają zorzo' 

0.20’ Gimnastyka. 6.40 Muzyka pyłiy. 7.00 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (pfyty).
8.00 Audycja dla wsi. 8.10—11.15 Przerwa. 
11.40 Recital organowy. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja żol 

ni er .-k a 1300 Przerwa. Program z Ka­
towic. 15 30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Pogadanka, dla dzieci, starszych. 16 00 Ucz 
lny sią mówić 16.50 Pogadanka aktualna
17.00 KOP. śladamizagońezyków. Odczyt. 
17.15 Pieśni na sopran, altówką i forte 
puan. 17.50 Wykroczenia pogadanka. 18 0 
Narciarska Liga Narodów obraduje. Fe 
Utoń. 18.10 Małe zespoły instrumentalne 
1 łyty. 18.30 Program na jutro. 18.35 Au 
d-ycpa dla wsi. 10.00 W łapach mandatartu 
sza'"— epilog z pbwieśći Ehgenłu*za Vrt 
tywskiego pt. Kurniawa. 19.20 Warmijskie

mazurskie pieśni ludowe. 19 35 Nowocze 
sne znachorstwo dialog. 19.50 Pogadanak 
a k tu a ln a . 20 00 Muzyka taneczna, 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualua. 21.00 Koncert chopinowski. 21 45 
Czym jest poezja — dialog 22.05 Muzyka 
taneczna. 22.53 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego. 2300 Patrz program lo
kalny. ^ ^ ^ ^ m m m m

P a m ię ta j  o. bezrobotnych!

Miliony na

z b r y z g a n e  
k  r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

eo) ,
J a  nigdy nie byłbym tak głupi, aże j 

bym panią miał denuncjowae przed 
panem  Lardinois, ale gdybym zechciał 
pani Cartenat wypędziłaby siostrzeń­
ca od siebie. Pani wiadomo dobrze, 
ze ona do tego jest zdolną,

— Rzeczywiście — wyszeptała Kia 
xa — ale ja  się nie obawiam tego nie­
bezpieczeństwa, ponieważ jesteśmy 
sprzymi erzeńeami.

1 podała obie ręce Kalikstowi.
— Wszak nie potrzebujemy podpi­

sywać tego trak ta tu?  — dodali z u 
śmiechem.

— Nie. Wspólność interesów na­
szych -wystarcza nam za podpis

Zresztą, powiedziałem pani to wszy 
stko. nie po to. ażeby puoią zastra­
szyć. ale ażeby pani dać do zro;:1 mie­
nia, kto jestem. To jednak wstęp do­
piero.

Przystępuję do głównej sprawy, 
która nas zmusza do obrony przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi, Danielo- 
\\ i de Chantouvert.

Zna pani zapewne moją wyprawę 
do Hawru? Pan Lardinois opowiadał 
pani w sposób kłamliwy, a t j  pan de 
Bourgvieux musiał...

— Tak. dał mi wszelkie objaśnie­
nia potrzebne.

— Otóż pan de Chantouvert jest 
już w Paryżu. Widzę, że ta  wiado­
mość nie wzrusza pani, że spodziewa­
łaś się nieprzyjaciela, że c wkułaś na 
wojnie spokojnie.

Widocznie pomyślała już pani, że 
będzie go mogła... wycofać z obiegu, 
w ikłając go w sprawę morderstwa 
Fernanda Desroehes.

P an  Lardinois opowiedział mi roz­
mowę, jaką miał w tym  względzie z 
panem de Bourgvieux.

Plan ładny jest i ja  sarn nawet za 
stanawiałem się nad nim... Ale nie 
możecie go wykonać beze mnie. T po­
spieszam dodać, że ja  mogę przeszko­
dzić wykonaniu.

Powstał i zaciskając pięści wy­
krzyknął z wściekłością:

— Ale go wykonamy, ponieważ nie 
nawidzę pana de Chantouvert z taką 
gwałtownością, z jaką kocham par nę 
Adriannę!

Ona kocha Daniela!
Upadł na krzesło i roznią! szybko 

kołnierzyk u koszuli; dusił się.
— Gdyby Daniel pozostał tu ta j — 

ciągnął dalej głosem nieco spokojniej-

jrZMii — dwa lata nie upłynęłyby a za­
ślubiłby Adriannę i potrafiłby ubez­
własnowolnić jej ojczyma.

.— Myśmy to właśnie przewidzieli.
— I powiedzieliście sobie państwo, 

że jeżeli Daniel powróci do Paryża 
(C óo zdenunejujemy kimisarzowi. 
albo też przed panem de Butulmu, ja ­
ko wspólnika ucieczki M areyala !>s- 
loches.

Pomóc zbrodniarzowi do ucieczki, 
to przestępstwo wielkie, karaim robo­
lami ciężkimi. Ażeby zaś dowieść jego 
udziału w tej ucieczce, zbyteczne by jo 
by nawet moje zeznanie. Dość było 
aicsztować właścicieli oberży w Saint 
Adresse i zbadać ich zręcznie, zaraz 
by wszystko wygadali...

.— Więc dlaczego by nam zaraz 
tego nie zrobić?

— Ponieważ, proszę pani. na to, 
ażeby Daniela przestępstwo było ka­
rane. potrzeba byłoby ażeby Marcyui 
Desroehes był winien.

A ja  mam dowody jego. , mewi i-
neści!..

K lara krzyknęła przeraź1 iwie i 
oparłszy się o fotel, wlepiła w Ka- 
liksta przestraszone oczy.

Ten zaś z naciskiem wymawiając 
każde słowo, mówił dalej:

— Ho! bo!.. To panią trochę nie 
pokoi? Pani liczyła na zbrodnię Mar- 
cyala, jako na rzecz stwierdzoną, nie 
prawdaż?.. Pani to zapewne doga 
dzało. ażeby Maieyal został uznany 
za winnego zbrodni, która popełniona 
została przez kogo innego?..

Pani blednie...

— Ależ... ależ nie — wyjąkała 
K lara.

— Przypuśćmy, że ta  bladość to od 
światła szyo! Takie oszklenie pokoju 
bardzo artystycznie, ale dziwcie zmie­
nia kolor twarzy.

Otóż, jeżeli Marcyal jest nie winien, 
spraw a Daniela jest bagatelą, u nawet 
zjedna mu powinszowania.

I pani p iękny  plan, nasz pięk n y  
plan pęknie  juk bańka m ydlana,

— Jeżeli jednak pan tylko ma do­
wody jego niewinności?

— Tąk, ja  tylko sam.
— To jc zniszczmy!
— I  owszem. Zniszczymy je; ale 

oto warunki mego poświę enui; jeżeli 
ja  staję po stronie pani, to pa tu staj® 
po mojej?

— Dobrze.
.— Będziemy sobie pomagali w® 

wszystkim.
— Dobrze.
— Pan Lardinois zgodzi s :ę na pod 

pisanie ze mną ju tro  z rana kontraktu, 
spółki, który już przy goto wicem, tak  
że trzeba tylko jego podpisu.

— Jeżeli to tylko ode mnie zależy, 
to go podpisze.

— Dziś je z panią obiad, z łatwo* 
ścią wymoże pani na mm tę umowę.

— Dobrze.
— Podpisując ten konTakt, zobo­

wiąże się do oddania mi ręki córki.
— Ja  nie mogę rozporządzać ręką 

panny Lardinois.
— Pani rozporządza wolą je j ojca.

d. o. n.
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Tajemnica pozornej śmierci
przestała być zagadką naukową

Tajemnice fakirów przez długie 
la ta  były przedmiotem doc ekau iiiuzi 
nauki. Zwłaszcza popularny dość po
pis i  pozorną śmiercią stanowił me 
rozwiązalną zagadkę. Polegał on na 
tym, że fak ir pozwalał się /.wiązać, 
układano go następni© w trum nę, któ­
rą  głęboko zakopywano.

Oczywiści© „grób* znajdował się 
pod stałą kontrolą, zaś po określonym 
terminie, grób odkopywano i znajdo­
wano w trum nie żywego człowieka. 
Były. oczywiście już na tym tle wy­
padki oszustw.

W roku 1866, podczas w \ stawy w 
Budapeszcie popisy-wali się swoją sztu 
ką dwaj fakirzy, których zakopano na 
Woniach podmiejskich. Przy grobie 
ustawiono straż, k tóra po upływie 
dwóch tygodni m iała grób odkopać.

Sensacja zakończyła się jednak 
niebywałym skandalem.

Okazało się bowiem, iż jeden z wi­
dzów, k tóry przypatryw ał się uiezwy- 
Jrłej scenie zakopywania żywych lu­
dzi, wszedł do pobliskiej k iw iaru i i 
udał się do małego pokoiku, położone­
go od strony podwórza. K u wielkiemu 
zdumieniu zastał on tam obydwóch fa­
kirów grających w tarolca.

Okazało się następnie, iż ,,grób4’ 
połączony był tunelem z kawiarnią, w 
której fakirzy mieli przez dwa lygod 
nie pozostawać.

Pisarz francuski Paweł Heuze, któ 
r y  specjalnie interesował się tajem ni­
cami fakirów, postanowił rozwiązać 
tę zagadkę. Rozpoczął On od zwykłych 

‘obliczeń matematycznych. Przeciętna 
trum na zawiera w swoim wnęlrzu 470 
litrów  powietrza. Jeżeli wziąć p >d u- 
wagę, że objętość ciała ludzkiego wy­
piera 70 litrów  powietrza, pozostaje 
go jeszcze 400 litrów. Chodzi teraz o 
to jak długo może wytrzyma© człowiek 
mając do dyspozycji tyiko 400 litrów 
oowietrza. Heuze zwrócił się do uczo­
nych. fizyków, lekarzy i przyrodni­
ków. Odpowiedzi wypadły rozmaicie.

Na ogół twierdzono, iż człowiek 
może w tych warunkach żyć ml 15 do 
40 minut.

Paweł Heuze był ryzykartem . Ka-

Orkiestra zagrała tango.
Pan Zygmunt powstał z krzesła i szyb 

kłm krokiem zbliżył się do siedzącej w to 
warzystwie starszego Jegomościa, wytwór 
nej brunetki

Od tygodnia codzień spotykał te parę 
na dancingu, od tygodnia ogień miłości 
trawił jego serce.

Już dawno chciał prosić wytworną brn 
notkę do tańca, ale nie śmiał. Odstraszała 
go ponura twarz towarzysza uroczej da 
my.

Ale dziś zdecydował się.
— Czy wolno prosić? — zapytał z pel 

nym  uszanowania uklounem.
W odpowiedzi usłyszał jakieś niewyraź 

ne mrukniecie pana i ujrzał przyzwala­
jący uśmiech damy.

Po chhwili kołysał się już w rytmicz 
nym tańcu. —
. Pana Zygmunta ogarnęło uczucie nie 
wypowiedzianego szczęścia. Rozdętymi 
nozdrzami wciągał delikatny zapach 
je j perfum, bez słowa patrzał w jej ta  
jemuieze oczy i, jak mógł najmocniej, 
zacieśniał ramię dokoła je j pulchnej kihi 
ci. -----

L w i wszystko na tym  świecie, a więc i 
tango, ma swój koniec. Minęły rajskie 
v ' byl o' 1
prowadzić swą partnerkę do ponurego fa 
cefa.

— Przy następnym tańcu, powiem jej 
jak mi się podoba — postanowił, wraeaa 
jąe na swojej miejsce.

I. gdyznów zabrzmiała mu'yka, pan 
Zygmunt momentalnie r ucił niedopalone 
go papierosa 1 podbiegł do stolika wy

zał się zaniknąć w szczelno) rnb .aće  i 
przeleżał tam aa pierwszym niżem 
50 minut, za drugim razem naw et 75 
minut. Znany fakir H arry Hwudiai, 
kazał się zamykać w trum nie m ającej 
obojętości 626 litrów. Trum na ta  była 
następnie zanurzona w basen © t  wodą 
W zamknięciu tym Houdini pozosta­
wał przez całą godzinę. Paweł Heuze 
rozwiązał to zagadnienie w sposób 
stosunkowo prosty.

Zaproponował on bowiem pewnemu 
fakirowi, aby miast się pogrzebać, 
ukrył głowę w szczelnej kuli szklanej

będzie szereg epokowych wy larzeu z 
których wymienimy najdonioślejsze. 
150 la t upływa od daty wybi e ra  krwa 
w ej rewolucji francuskiej. F rancja  
przygotowuje olbrzymie uroczystości, 
nakręcając specjalny film, pośw ięcony 
dziejom rewolucji a Paryż pieszy się, 
że dzień 14 lipca będzie oboUod/joay 
w tym  roku niezwykle uroczyicte.

125 lat m ija od daty pam iętnej 
walki ludów pod Lipskiem, 12 i la t od 
chwili, w której Europa wstrzymała 
zwycięski pochód Napoleona. 30 lat 
temu druga wielka rewolucja w strzą­
snęła Europą. Przed 60 laty austriac 
ko-węgierska armia zajęła Bośnię i 
Hercegowinę, czym zapoczątkowała

Rozpisana została przez Ligę dro­
gową ankieta, m ająca na celu zilustro 
wanie realizacji zamierzeń poszczegól­
nych gmin w sprawie budowy dróg. 
Rozesłane w tym celu kwestionariusze 

; obejmują szereg pytań, na które odpo 
wiedzą poszczególni delegaci gminni,

tworaej brunetki.
Ale je j nie znalazł. Przy stolika sie 

dział samotnie ów starszy pan. jego ry 
waL Spojrzał na pana Zygm unta i west 
chnął z politowaniem.

— Że też się panu ehee bez przerwy 
tańczyć z tą babą?

Pan Zygmunt oburzył się.
— Jak  pan się może tak wyrażać ?
— No, no, bez gniewu, kochany panie. 

Jan  pan chce, niech pan tańc-y. Ona za 
chwilę wróci. Będzie pan mógł z nią tań 
ezyć do siódmego potu. Niech m a bab 
sztyl frajdę.

- Panie! — zmarszczył gniewunie 
czoło pan Zygmunt. — To oburzające! 
Jak  moża sfę w ten sposób wyrażać o 
swej żonie?!

— Żonie? — skrzywił się jegomość. — 
To ma być moja żona? Tfu! Moja żona od 
trzech tygodni jest zagranicą.

— Choćby nawet hvła pańską koehan 
ką — nnos>ł sie nau Zygmunt — nie wol 
no «k* panu w ten sposób wyrażać!

— Ona moją kochanką?! — oburzył 
sie nonury face t — Oszalał pan?

Pan Z v g m u n t  był zhit-p z tropo.
— Nj.e w-ieu! kim jest dla pana ta  da 

ma — o«wiadcryl. — Jedno wiem. że jest
urocza, po co pan z nią chodzi?

— Bo mnie, ehoiera nie paszcza 
krok  samego. Łazi za mną, panie drogi 
jak  zmora!

— Focha nana tak mocno -czy co?
—Ul... gdzie tam!

— Wiec czego pana pilnuje?
— Bo to Jest moja teściowa, panłe sza 

nowuy.

tak. aby można było zewnątrz obser­
wować zachowanie się fakira.

Hindus, który słynął jako mistrz 
..pozornej śmierci1*, odmówi! katego­
rycznie temu żądaniu, podkreślając, iż 
przyzwyczajony jest eksperymenty te 
czynić tylko w trum nie. Znaczna ilość 
niewyjaśnionych rzekomo tajemnic 
fakirów da się wytłumaczyć w stosun 
kowo łatw y sposób.

Oczywiście wiele tajemnie polega 
na zwykłych oszustkach lub na zbioro­
wej sugestii tłumów  ̂ do czego jogowie 
hinduscy ezęsto się uciekają.

szereg wydarzeń, któro aż do wybuchu 
wojny światowej wywierały swe pię­
tno na politykę międzynarodową. 30 
lat m ija od chwili aneksji Bośni,

Komukolwiek wpadłaby *.1» ręki 
gazeta z owych dni, musiałby przy­
puszczać, że omylił się o 6 lat: mówio­
no w nich o grożącej wojnie, jak gdy 
by już był rok 1914. Europa znajdo­
wała się wówczas w przede dniu wiel 
kich wydarzeń, których wybaech pr/e
ciągną! się nieco.

1938 roku 20 la t od zawa v ia  po­
koju.

W szystkie wydarzenia, które ob­
chodzone będą w 1938 roku, odegrały 
wielką rolę w dziajach ludzkość i

aby w' ten sposób dostarczyć niezłięd 
nego materiału orientacyjnego.

Ja k  wiadomo, ilość delegatów gmin 
uych Ligi drogowej w kraju dobiega 
już 800 osób, reprezentujący ch wszy­
stkie województwa.

Niektóre powiaty, jak np. wieluń 
ski. radomski i in. posiadają już dele 
gatów takich w każdej gminie.

Kolarze Unii
WYBRALI ZARZĄD SEKCJI.

Na stadionie STS, Uniu w Sosadfrcu 
odbyło się onegdaj doroczne walne zebra­
nie sekcji kolarskiej. W skład nowego 
zarządu weszli pp.: kierownik sekcji — 
Pławiński Bolesław, zastępca — Specjał 
Michał, sekretarz — Grot M arian, zastęp 
ca — B rykalski Ferdynand, kapitan — 
Brzeziński P iotr, zastępca — Krzysztow- 
ezyk Zygmunt, gospodarz — Olaszewski 
Mieczysław, zastępcy: S .efański Bogu­
sław, Sielańozyk Franciszek.

Tymczasowy komitet
PO DO KB EGU PING -  PONGOWEGO 

W ZAGŁĘBIU.

W lokalu sosnowieckiej ,.Makkabi‘‘ 
odbyło się zebranie klubów i organizacji 
Zag.ębia Dąbrowskiego posiadających 

":"Tx>ngowe celem zorganizowania
r>'agłębia podokręgu tenisa

stołowego*
Na zebraniu było obecnych U przed 

stawicieli rożnych klubów którzy wybra 
litymezasowy komitet w składzie Mendln 
wicz — Makkabi Sosnowiec, Imiela ..Je­
dność* Sosnowiec Knap — K S M . Piaski 
Feldhnum — „Nord a" Sosnowice Piwmk 
— „Czarni*' Sosnowec.

X CHORZÓW — GLTWICE 5:1. We
wczorajszej notatce o meczu Chorzów — 
Gliwice pominięty został omyłkowo wy­
nik, który dziś podaiemy Mecz w ygrał 
Chorzów w stosunku 5:1 (2:1).

Dobre rady.
Czyszczenie okien ułatw ia letnia woda 

z dodatkiem saliniaku.

*  * •

Cięte kwiaty pozostaną dłużej święi*v 
gdy w wodzie rozpuścimy aspirynę.

*  *  *

Ostrza noży i widełków ochronimy, 
przed rdzewieniem naoliwiając części sta 
iowe i owijając ponadto papierem natłoi 
szczonym. Tak przechowane nakrycie nie 
rdzewieje, oliwa bowiem nie dopuszczą 
do procesu oksydacyjnego.

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
o i lw u  fl iya*  tahr- A* J- płazak{ p l l & y  | I I I £.49 Sosnowiec, Wielka 24 

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgl. piękne kasetki, albumy zako­
piańskie.

—* Unikajcie naśladownictw! —>

Władze motocyklistów
ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBROW­

SKIEGO.

.W, ub. niedzielę odbyło się w Katowi* 
each roczne walne zgromadzenie okręgo­
wego związku motocyklowego Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego przy udziale 
przedstawicieli dziewięciu klubów moto­
cyklowych na ogólną ilość 32 klubów 
zrzeszonych w O. Z. M.

Na walne zgromadzenie przybył rów­
nież z Warszawy delegat polskiego zwiąa 
ka motocyklowego kapitan H. K rupiń­
ski, który oświetlił wiele spraw  interesu 
jących ogół motocyklistów. W alne zgro­
madzenie udzieliło absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi i powołano nowy za­
rząd w osobach pp.i prezes—H. Leyittouję 
wiceprezesi — m ajor Tarnawski i  dr. 
Zdankiewicz ora* członkowie B. Cieszą* 
nowski, E. Faust, L. Molicki. K. Robak 
A. Kołodziejczyk i G. Molin. Do komi­
sji rewizyjnej powołano pp.: S. Popiela 
P  Szezeponika i W. Kwaśnego.

Obrady toczyły się przy wielkim za­
interesowaniu uczestników pod przewód, 
uiciwem prezesa dąbrowskiego klubu p»
J . Zająca.

Z boisk p tkarskich
W KRAJU.

W Krakowie W isła odniosła wysokie 
zwycięstwo nad Grzegórzeckim KB. w 
stosunku 10:0 (4:0).

Cracovia pokonała Z. 9. Chełmek w 
stosunku 4:3 (2.2).

W Warszawie W arszawianka odnio- 
I t e  zwycięstwo nad Fortem  Bema w sto­
sunku 5:1.

HHtrzostwa ping-pongowe
POLSKI w CZĘSTOCHOWIE.

W Częstochowie rozpoczęły się mi­
strzostwa Polski w ping pongu. I*o ws ęp 
uych spotkaniach indywidualnych zakwa 
iifikowali 3ię do półfinału Pukict (Śląsk) 
Ohrcnstein i Blonder z Krakowa, Pytel 
i Gutek z Tarnowa, Rcchtlcben, Pietączek 
i Klein.

W półfinale były wyniki następujące 
Pietączek — Klein 10:21, 15:21, Blonder— 
Fytel 16:21. 21:10. 21:13, Gutek -  ReoM- 
leben 21:17. 12:1& Pukiet — O brenste in^  
zl:12 21:16.

Do finału weszli za tym Gutek i Klein 
z Tarnowa, Pukiot ze Śląska i Blonder * 
Krakowa.

l.K.P. — Kabski K.5.
W BOKSIE

W I.odzi odbył się drużynowy nmoa 
pięściarski IKT. Kaliski KS-, zakończo. 
ny wysokim zwycięstwem IKP. 12:4.

K.5. W;s*a — K S. Broń
W BOKSIE

W Krakowie W isła rozegrała spotka: 
r.ie z KS. Broń z Radomia odnosząc zwy­
cięstwo w stosunku 10:6.

NA WESOŁA NUTĘ
B r u n e ś k c a  z e £  ta  eta c a  n a g a n

Jubileusze epokowych wydarzeń
obchodzie będziemy w 1938 r.

W roku bieżącym świat obchodzić

Zamierzenia drogowe
gmin wiejskich
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Przed spotkaniem bokserskim
Śląsk  —  Łódź w S o s n m u

Sosnowiec przygotowuje się już do 
spotkania bokserskiego pomiędzy Ślą­
skiem i Łodzią.

Mecz ten, jak donosiliśmy odbędzie sio 
w kinie P a tria  w dniu 27 bm. Bilety na 
bywać można już w kinie P a tria  i ka­

wiarni Rex w Sosnowcu.
Śląsk wystąpi w następującym skła­

dzie od w. muszej do ciężkiej: Pawlica, 
Jarząbek. Welgriin, A ker man, Waloszek. 
Wideman, Kolonko i Piłat.

I UKZĄB SKAHROWY 
w SOSNOWCU

Obwieszczenie
W myśl ij '33 rozporządzenia Rady Mi­

nistrów z dnia 25.VI 32 r. o postępowa­
niu Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. 
Nr, 62 poz. 5S0) I l)rząd Skarbowy w So­
snowcu podaje do ogolnej wiadomości, 
że celom uregulowania zaległych należ­
ności 1 Urząd Skarbowy w Sosnowcu i 
należności obcych wierzycieli oóbęuzie 
się sprzedaż licytacyjna ruchomości u 
niżej wymienionych płatników w nastę­
pujących terminach.

1) „Metaisprzęt" w lokalu przy ul. 
Mariackiej o w Sosnowcu dnia 28.11 1958 
roku o godz. 11 w I-jm  terminie iub w 
wypadku niedojścia licytacji w term., 
diiia 4.111 38 r. o godz. 11 jako w 11 term
37 sztuk łóżek żelaznych niklowych, 1 
maszyna do pisania ..Underwood", 1 hair 
ko dębowe ciemne, 1 szafa dębowa ciem­
na. 2 SiOly sosu. ciemne — ogólnej warto 
ści szacunkowej zl. 1665.

2) Marcinkowski Leonard w lokalu, 
przy ul. Nowopogońskiej 27 w Sosnowcu 
dnia 28-11 38 r. o godz. 12 w 1 term. iub 
w wypadku niedojścia licytacji do skut­
ku w i term. dnia 4.111 38 r. o godz. 12 
jako w II terminie — kredens rzeźbiony 
p./kojowy, otomana pluszowa, stoi dębo­
wy, szafa ua ubranie o 3-ch drzwiact: i 
2-e h lustrach, 300 sżt. krzeseł gięty ca — 
ogólnej wartości szacunkowej zl. JjuO.—

3) Modry Kamień Szmul-Lejb w losalu 
przy ul. Prostej 8 w Sosnowcu, dnia 28.11
38 . o godz. U w 1 terminie, lub w wypad 
ku niedojścia licytacji do skutku w 1 
terminie, dnia 4.111 3'8 r. w II lerinmie — 
.1 wóz do rozwożenia chicha, maszyna do 
wyrobu ciasta z ko.śem żelaznym, ma­
n ty k  do wyrobu bułek, młynek do mie­
lenia nułek, 20 worków mąki żytniej py- 
11 owe.i, 3 worki mąki pszennej, szafa na 
ubranie, ciemna dębowa z lustrem o 3-ch 
drzwiach, kredens kuchenny górą oszklo 
ny, kozetka gobelinowa duża. Ogólnej 
wartości zł. 3.300.

4) Stachurski Edward i Maria, w loka 
in przy ul. Sobieskiego 16 w Sosnowcu 
dnia 28.11 58 r. o godz. 10 w I term. łub 
w wypadku niedojścia licytacji do skut­
ku w I term., dnia 4 III 58 r. o godz. 10 
W II terminie — 500 szt. pilników róż­
nych rozmiarów, aparat radiowy 3-eb 
lampowy, kredebs pokojowy ciemny, oto­
mana z oparciem, zegar wiszący w szaf­
ce, jasny. 2 szafy na akta, 1 biurko dę­
bowe ciemne. 1 toczek szlifierski, 1 sa­
mochód osobowy firmy ..Ford". Ogólnej 
wartości szacunkowej zł. 3265.—

5) Przybylek Jan, w lokalu przy ul. 
Kaplirznej fi w Sosnowcu, dnia 28.TT 38 r. 
a godz. 12 w T term. lub w vvypadku me 
dojścia licytacji w I  term, drn’a 4.TTT 38 r. 
o godz. 12 w II term. — kredens dębowy
0 6-eiu drzwiach i 2-ch szufladach koi. 
wiśn. bron., otomana pluszowa, kol czer­
wonego, stół dębowy ciężki rozsuwany— 
lakier, kol. memn. bron., 5 krzeseł dęb. 
ciemnych siedź, kryte ceratą, salonik — 
komplet 2 fotele, 4 foteliki. 1 kanat ka 
kryta jasnym brokatem i 1 s‘olik jasny 
kwadratowy polPurownny, pianino fir­
my ..Rozenkrane“ w dobrym stanie czar­
ne, 1 para koni (2 konie kare) wysokości
1 ni. fi.t — ogólnej wartości szacunkowej 
zl 2.225.—

Zajęte przedmioty można oglądać w 
dniu licytacji na godzinę przed wyzna­
czonym terminem.

wz. NW-wdnik Urzędu 
Mgr. JFPZY UORGOSZ 

Referendarz.

Sygnatura Nr. Km. 134/38 r.

Obwieszczenc
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rewiru Ii-go egzekucyjnego Jan 
Chrząstowski, mający kancelarię w So­
snowcu, ul. Pańska Nr. 34-a ua pods la­
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 12 kwietnia 
1D33 r. o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim 
w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużniezki Leokadii Dobrowolskiej nie­
ruchomości, położonej w Sosnowcu pizy 
ulicy Legionów Nr. 23 i składającej się 
z 1 działka placu o ogólnej powierzchni 
848,lfi nr.r. kwadr, wraz ze znajdującymi, 
się zabudowaniami tj. domu I-no piętio- 
wego murowanego, oficyny parterowej, 
garażu murowanego i in. Wyżej wymie­
niona nieruchomość posiada księgę hipo­
teczną w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu Nr. kip. rep. 
1834, Zaznacza się, że nieruchomość ta 
leży w pasie granicznym (tj 1 Rozp. Prez. 
R. P. o granicach Państwa Dz. Ust. 12/37 
poz. 84 i na nabycie jej niezbędne jest 
zezwolenie Wojewody

Nieruchomość oszacowaną została na 
sumę zł. 18.554, cena zaś wywołania wy­
nosi zl. 14 515 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obow uąza  
ny jest złożyć rękojmię w wysoko-u 
zl. 1955 gr. 40.

Rękojmię należy złożyć w gotcwiznie 
albo w takich papierach wartościowym* 
bądz książeczkach wkładkowych iuftytu 
ryj. w których wolno umieszczać i |;,K, 
sze małoletnich- Papiery warto-ciows 
nrzyjęte będą w wartości trzecn czwar­
tych Części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane us.awo 
we warńnki licytacyjne, o i!e doWHjm- 
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą dó l i c y t a c j i  i  przesądzenia wiasuo
śc! ua rzecz nabywcy bez zasirz; z*’u. je­
żeli osoby te przed lóznoczt-eirm przelar 
gu nie zlożą dowodu, że wniosły nowooz 
two o zwolnienie nieruchomością ‘uli jn  
zcśei od egzekucji i że u/jsUfi'V posła- 

nowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwneb tygoum 
-irzed licytacja wolno ogladać inei.BfaO; 
mość w dni powszednie od godziny s-ci 
do 13-ej akta zaś postępowania egzfkn- 
nv ine"o można przeejeęer " -■ idZ: ' ° !"'■ 

kim w Sosnowcu, ul. Kilińskiego Nr- :>1.
Komornik JAN CHRZĄ ST05VSKI.

Dnia 10 lutego 1838 r.

Zawiadamiamy PT. Odbiorców, że  
zapowiedziany pokaz pod tył.:
„Dietetyczne gotowanie elektrycznością'*
nic odbędzie się.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A,

D w ‘ct Wilts
każda z kilkunastu po1-A, z in­
stalacją wodociągowo - kanali­
zacyjną, do sprzedać,ui lub w y­
dzierżawienia, Wiadomość 8. 
Bartelski Żarki,- Kolonio (Blok)

allBOLU GŁOWY |

FivPRIEZlEBIENIU 
IsRYPIEtKATARZEl

Kino „PATRIĄ**
Dziś rendez vods inteligencji na aro czystej premierze

JEJ = ----- ------
PIERWSZY

(UN CARNET DE BAL)

BAL
W  rolach gh:

HARRY BAUR, MARIE BELL PIER RE R. WILLM, PIERRE  
BLANCH AR.

i  Tragiczne dzieje pięciu mężczyzn, k tórzy kochali jedną kobietę. 

F ilm  ten to prawdziwa uczta artystyczna.

K IN O  „ I A O Ł Ę B iE o

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Nareszcie! dawno oczekiwany! najpotężniejszy film produkcji

światowej!

K U R I E R  C A R S K I
MICHAŁ STROGOW 

w,g słynnej powieści JULIUSZA V ERN EGO.
Film  trzym a widza w napięciu od początku do końca.

W roi. «k: A. WOLBIIiiCK, E. ALLAN. AKIM TAMFBOW i in.
Początek godz. 17.30,

i
tI
1
t  , ........^  ^  ^ r. w  ...................
A Uwaga! Prosimy o punktu alue przybywanie na seanse! i

k o n d o l e n c j a ,
Poszedłem do Julka, z w izytą kon 

dolencyjną. Ju lek  przyjął mnie z wiel 
kim rozczuleniem. Smutek nie opusz­
czał go ani na chwilę. Jego pęg u na 
rzeczona, jego piękna Dziudzia um aiła

W rozmowie dopiero zrozumiałem, 
jak  bardzo Julek cierpi.

— Jestem  niepocieszony - -  rozpła­
kał się w końcu.

— 1 ak. to okropne. To wielka 
strata.

Pytanie. 100.000 zł. c majmniej.

JAK TO SIE STAŁO?
Jak  to sio stało, że Bill został tie 

nereni słoni 1
— Dawniej miał tresowane pchły, ale 

potem popsuł mu się wzrok i stał się 
krótkowidzem.

NIE CHCĘ BYĆ ŁYSYM.
— Środek na porost włosów? Duża czy 

mała flaszka?
-- Mała wystarczy!! Chcę mieć krótkie 

wfosy! . .

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRA CE
POTRZEBNY nakładaoz lub nakładach 
ka od zaraz do drukarni. Zgłaszać się 
Będzin, Plac 3-go Maja 4, drukarnia. 
POTRZEBNA jest dziewczjna do wszy­
stkiego do cukierni Jaskólskiego, P ił­
sudskiego 42.
fAl i  HI O N E D O K U M E N T Y
pA JóT u^ST A M sK A Y ^ćgubi^ieg itym ł
cję bezrobocia wydaną w Sosnowcu. 
ZAGINĄŁ dowód zastawy 691, wydany 
przez Bank Polski Sosnowiec na imię
Chil Majer Jakubowicz._______ _______
ZAGINĘŁA książeczka Ubezfńeczalni 
Społecznej Anieli Blachy, zamieszkałej 
przy ulicy Górniczej 6 w Pogoni. Łaska 
wy znalazca zechce zwrocie legitymację 
za wynagrodzeniem.
ROZ NE
NAJLEPSZE nasiona selekcyjne, nawo­
zy sztuczne Z. Goldberg i Synowie, śo-
sno w i oc. U o dr ze j ows ka 18.___________
ZA wszelkie długi i wyczyny mojej żo­
ny Stanisławy z Dziubów i za długi mo- 
ich dzieei nie odpowiadam i płacić ni o 
Lędę, <akże w razie choroby, albo inneąo 
zajścia, też pomocy żadnej swoim nie if- 
dzielmn. Jan Ferdyu, Rogoźnik.

Kino „RIDLTO . Warszawska 18
N ajpotężniejszy film egzoyozno-.y-ntncyjny rozgrywający się na polnej 

uroku i grozy wyspie T ahiti i M auukura pt.

H U R A G A N
fascynujący  romans kocitankow egzotycznych. 

Sensacja! Miłość! Emocja! 
W roi. gł. Pam iętna ,,Królowa Dżungli” DOROTHY LAMOUR i now /

Tarzan JO H N  HALL.

K I N O  „ £  D E N “

MYRNA LOY i WILLIAM POWELL
w świelnej komedii

Podwójne wesele
Słynna sztuka Molnara ,,VViJlka M iłość“ przeniesiona na ekran. 

Początek I  seansu o godz. 17 30, w niedzielę o godz. 15.30.

.Wydawca: Helena Mousiorska, Druk. ..E sp ies Zaglębia,£ Sosnowiec. Teatralna 1-a. Red. odp.: Tadeusz I Ipsf I. _


